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H. Jabłoński przyjął
ambasadora
Bangladeszu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 6 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Bangladeskiei Republiki Lu­
dowej Abula Ahsana. którv 
złożył listy uwierzvtelniajace.

W czasie audiencji obecni 
byli: sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak i wicemini­
ster spraw zagranicznych 
Eugeniusz Kułaga.

Na dziedzińcu belweder- 
skim Kompania Reprezenta­
cyjna WP oddała ambasadom 
wi honory wojskowe. Odegra 
no hymnv narodowe.

W związku z objęciem mi­
si i w Polsce amb. Abul Ahsan 
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza. (PAP)

Święto narodowe Brazylii

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Federacyjnej Republiki Bra­
zylii. przypadającego dzisiaj, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sewał deoesze gratulacyjna do 
prezydenta republiki Ernesto 
Geisela. (PAP)

P. Warnke w Moskwie
Agencja TASS ooinformowa 

ła. że w środę, zgodnie z poro 
zumieniem, przybył do Mos­
kwy dyrektor Agencji USA 
d. s. Kontroli Zbrojeń i Rozbrc 
jenia. Paul Warnke. (PAP)

Kongres prasoznawczy 
kontynuuje obrady

W Warszawie kontynuuje o 
brady XI kongres Międzynaro 
dowego Stowarzyszenia do Ba 
dań Komunikowania Masowe 
go (IAMCR). Ponad 509 wybit 
nycb teoretyków i praktyków 
dziennikarstwa z prawie 40 
krajów, a wśród nich polscy 
prasoznawcy i dziennikarze dy 
skatują nad sprawami roli i 
wpływu środków masowego 
przekazu na kultury narodo­
we.

Rozpoczęła się trzecia sesja 
plenarna warszawskiego kon­
gresu. Na tvm forum przedsta 
wionę zostały dalsze referaty 
dotyczące problemów przekazy 
wania informacji o zasięgu mię 
dzynarod owym.

Ogólne problemy międzyna­
rodowego i międzykulturowego 
oddziaływania środków maso­
wego przekazu zostały w toku 
obrad kongresu zilustrowane 
m.in. przykładam] z wieloetm 
cznvch społeczeństw Filipin i 
Indii. (PAP)
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Sprawy międzynarodowe i rolnictwa tematem
kolejnego spotkania E. Gierka z dziennikarzami

Wspólną, bardziej wydajną pracą
mnożymy gospodarczy dorobek kraju

Wczoraj odbyło się kolejne 
okresowe spotkanie I sekreta- 

* rza KC PZPR, Edwarda Gier- 
• ka z dziennikarzami prasy, ra 
i dia i TV. Spotkanie prowadził 

zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR, 
Jerzy Łukaszewicz. Obecny 
był kierownik Wydziału Prasy, 
Radia i TV KC PZPR, Kazi­
mierz Rokoszewski.

Swoje wystąpienie E. Gierek 
poświęcił głównie dwu tema­
tom — sytuacji międzynarodo 

■ wej oraz niektórym proble- 
j mom naszego rolnictwa. Na 
i wstępie przypomniał, że w u- 

biegłym miesiącu spotkał się 
na Krymie z Leonidem Breż­
niewem. Poinformowano się 
nawzajem o zadaniach i pro­
blemach rozwiązywanych obec 
nie przez obydwie partie oraz 
omówiono węzłowe sprawy 
dalszego, wszechstronnego roz 
woju braterskich stosunków 
polsko—radzieckich. Stosunki 
nasze są coraz bogatsze we 
wszystkich dziedzinach życia, 
przynoszą korzyści obu kra­
jom i umacniają przyjaźń na­
szych narodów7.

Kluczowe znaczenie dla sta­
łego rozwoju tych stosunków 
ma bliska współpraca PZPR i 
KPZR, ich ideowa jedność i 
ścisłe współdziałanie. Wiele u- 
wagi poświęca problematyce 
współpracy z Polską osobiście 
Leonid Breżniew.

Zmierza się do przyspiesze­
nia prac nad długotermino­
wym programem specjalizacji 
i kooperacji produkcji. Aktyw 
nie realizujemy przyjęte wcze

W Wielkopolsce — bez siodła

Jak minęło przemysłowe lato?
Wprawdzie trwa jeszcze la­

to kalendarzowe, ale okres na 
silonych urlopów mamy już za 
sobą. Jak minął on w przemy 
śle? Co w tym okresie wypro­
dukowano na rynek i na eks 
port? Z pytaniami tymi zwró­
ciliśmy się do dyrektorów kil­
ku dużych zakładów produk­
cyjnych w Wielkopolsce.

Zakłady Przemysłu Dziewiar 
skiego „Polo” w Kaliszu, dy­
rektor Jerzy Cichocki: — Więk 
szość 2 500-osobowej załogi sta 
nowią u nas kobiety, którym 
trzeba było umożliwić spędzę 
nie urlopów razem z dziećmi. 
Pracownice każdej z czterech 
szwalni odpoczywały po dwa 
tygodnie, dlatego zadania lip- 
ca i sierpnia były o jedną 
czwartą mniejsze od planów 
pozostałych miesięcy roku. 

śniej porozumienia i ustalenia. 
Oba nasze kraje będą jeszcze 
ściślej współdziałać z innymi 
państwami socjalistycznymi 
we wcielaniu w życie progra­
mów służących rozwojowi pro 
cesu socjalistycznej integracji 
gospodarczej. Jest to tym waż 
niejsze obecnie, gdyż na Zacho 
dzie stosuje się coraz większe 
restrykcje wobec eksportu z na 
szych krajów.

Zacieśnianie współpracy go­
spodarczej ze Związkiem Ra­
dzieckim ma zasadnicze znaczę 
nie. Oba moje tegoroczne spot 
kania z towarzyszem Breżnie­
wem jak też inne rozmowy 
przeprowadzone w ZSRR — o- 
świadczył mówca — są dal­
szym impulsem do rozszerza­
nia naszej współpracy.

E. Gierek dodał, że bardzo 
jest rad również z wszystkich 
innych tegorocznych spotkań z 
przywódcami bratnich krajów 
Socjalistycznych, z rezultatów, 
jakie dzięki wspólnym uzgod­
nieniom już osiągnęliśmy i o- 
siagamy.

Podczas spotkania na Kry­
mie omówiono szeroko najważ 
niejsze aktualnie zagadnienia 
sytuacji w Europie i święcie. 
Punktem wyjścia w ocenie tych 
zagadnień, jest przywiązanie 
obu naszych krajów do polity 
ki odprężenia. Wiadomo pow­
szechnie jak zasadnicza jest ro 
la ZSRR w tej kluczowej kwe 
stii. Również nasz kraj od po­
czątku aktywnie uczestniczy w 
polityce odprężenia.

Właśnie dlatego m. in. przy 
wiązujemy tak wielką wagę do

Niestety, nie udało nam się w 
pełni wykonać planów, co by 
ło spowodowane dużą absen­
cją chorobową i kłopotami su 
rowcowymi. Niedobór notuje­
my w sprzedaży na eksport, a 
dostawy na rynek krajowy wy 
konaliśmy w pełni: w lipcu za 
55 min zł, a w sierpniu za 5G 
min zł. Handel otrzymał w 
tym okresie 350 000 koszul mę 
skich, golfów oraz wdzianek 
damskich i męskich.

Huta Aluminium w Koni­
nie, zastępca dyrektora Janusz 
Domagała: — Zadania miesię­
cy letnich nie były mniejsze, 
niż pozostałych, mimo że śred 
nio 8—10 procent załogi prze­
bywało na urlopach. Plan, któ 
ry zakładał w każdym miesią-
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dialogu radziecko—amerykań­
skiego. Odgrywa on bowiem 
rolę kluczową w dziele pomy­
ślnego rozwiązywania najważ­
niejszych problemów światowe 
go pokoju. Rad byłem, gdy w 
czasie swej wizyty w Polsce 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, pan Jimmy Carter rów­
nież bardzo mocno podkreślił 
wielkie znaczenie tego dialo­
gu — stwierdził E. Gierek. 
Nasz kraj, podobnie jak więk­
szość państw świata, z ogrom­
ną uwagą śledzi przebieg tych 
rokowań.

Kontynuacja wyścigu zbro­
jeń nie może przynieść nicze­
go poza wzrostem zagrożenia 
dla międzynarodowego bezpie­
czeństwa. Niestety, właśnie w 
tym niedobrym i niebezpiecz­
nym kierunku idą ostatnie de 
cyzje NATO, którym to warzy 
szy propagandowa akcja o rze 
kornym „zagrożeniu” ze stro­
ny państw Układu Warszaw­
skiego. Kraje Układu Warszaw 
skiego nie tylko nie zagrażają 
nikomu, lecz — wręcz przeciw­
nie — czynią wszystko, by do 
prowadzić do ograniczenia 
zbrojeń, a zwłaszcza usunąć z 
Europy zagrożenie nuklearne. 
Znane są zarówno propozycje, 
z jakimi w tej sprawie wycho 
dziła w przeszłości Polska, jak 
też nowe doniosłe inicjatywy 
wysunięte wspólnie przez pań 
stwa Układu Warszawskiego. Z 
uwagą odnosimy się też do ini 
cjatyw innych krajów.

Wielką wagę przywiązywa-
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Kombatanci węgierscy w Poznaniu
Na zaproszenie Zarządu 

Głównego Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, 
przybyła do Polski delegacja 
Związku Partyzantów Węgier­
skich z sekretarzem general­
nym związku gen. iejt. Gyula 
Uszta. Wczoraj delegacja go­
ściła w Poznaniu.

Kombatanci węgierscy od­
wiedzili bojowników o w.yzwo 
lenie społeczne i narodowe w 
poznańskim Domu Weterana. 
Następnie złożyli kwiaty pod 
pomnikiem gen. Karola 
Świerczewskiego oraz przybyli 
do Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 5 w Poznaniu, noszącego 
imię działacza węgierskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, 'współtwórcy w 
1919 r. Węgierskiej Republiki 
Rad — Beli Kuna. Podczas 
spotkania w poznańskiej szko 
le podkreślano tradycyjne 
związki przyjaźni, łączące na­
rody Węgier i Polski.

Przez Opole do Szczecina

W tym roku na Odrze przetransportowano ponad milion ton ła­
dunków — węgla, kruszyw, surowców mineralnych, samochodów, 
konstrukcji stalowych. Na zdjęciu: przez Opole do Szczecina pły­

nie zestaw pchany z węglem.
CAF — fot. Swiderski ■

Pomoc dla innych regionów kraju

W Wielkopolsce kombajny 
zjeżdżają z pól

Z każdą godziną maleje ob­
szar stojących jeszcze gdzie­
niegdzie zbóż na polach Wiel 
kopęlski. Przeważnie są to 
nieduże już obszarowo łany 
pszenicy jarej, która jeszcze 
niezupełnie dojrzała. Tak jest 
m. in. w województwach po­
znańskim i pilskim. Państwo­
we gospodarstwa rolne w Pil 
skiem muszą jeszcze czekać 
ze zbiorem około dwustu hek­
tarów nasiennej pszenicy ja- 
iej; w Poznańskiem tylko w 
jednym z przedsiębiorstw po­
zostało około stu hektarów. 
Zjeżdżające z pól gospodarstw 
uspołecznionych kombajny po­
magają rolnikom indywidual­
nym, którzv do tej pory nie 
zdołali się uporać ze zbiorem 
plonów we własnvm zakresie.

Wczoraj otrzymaliśmy wia­
domość o całkowitym zakoń­
czeniu żniw- przez wszystkie 
kombinaty i przedsiębiorstwa, 
należące do Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Państwowej 
Gospodarki Rolnej w Kaliszu, 
które ©młóciły zboża kombaj- 
nami na obszarze 12 000 hekta 
rów. Od wczoraj 60 kombaj­
nów pegeerowskich skierowa­
no dodatkowo do pomocy rol­
nikom indywidualnym w7 wo­
jewództwie kaliskim. Ponadto 
nieć kombajnów pracuje cd 
dłuższego czasu w gospodar­
stwach Zjednoczenia Przemv- 
siowo-Rolnego ..Sudety” na

Po południu delegacja kom 
batantów węgierskich spotka­
ła się w klubie Wojsk Lotni­
czych z członkami prezy­
dium Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD w Poznaniu. Gości 
węgierskich zapoznano z rola 
i zadaniami organizacji 
ZBoWiD w . Poznańskiem. Mó 
wiono o historii toczonych w 
przeszłości walk postępowych 
sił społecznvch regionu z na- 
porem germańskim oraz o 
ębecnvm dorobku i rozwoju 
województwa.

Dzisiaj delegacja Związku 
, Partyzantów Węgierskich 
przebywać będzie w Fabryce 
Wagonów HCP 'i zapozna sie 
z pracą Koła ZBoWiD przy 
Zakładach Cegielskiego. Od­
wiedzi także Muzeum Histerii 
Ruchu Robotniczego i poznań 
ską Cytadelę, (bran)

Dolnym Śląsku. Obecnie trwa 
w kaliskich PGR-ach zbiór sło 
my. do jej uprzątnięcia potrze 
ba trzech dni pogody. Po za­
kończeniu siewów rzepaku 
przystępuje się do wykopków 
zi emni aczany ch.

Kończąc zbiór słomy po 
kombajnach, kontynuując wy 
kopki ziemniaków i siewy po" 
plonów ozimych. PGR-y wo­
jewództwa pilskiego pośpie­
szyły z pomocą żniwną rolni­
ctwu województwa suwalskie­
go. Wczoraj wysłano tam po­
ciągiem 20 kombajnów wraz 
z obsługą.

Natomiast w poznańskich 
PGR-ach, które mają za sobą 
siewy ponadplanowych po­
wierzchni rzepaku — rozpoczy 
na się wykopki ziemniaków, 
m. in. w kombinatach: Biega, 
nowo, Sokcłowo i Kwilcz. 
Przystępuje się też do zbie­
rania kukurydzy przeznaczo­
ne i do kiszenia w silosach.

Najprędzej w tym roku w 
regionie wielkopolskim upora­
ło się z koszeniem i zwózką 
zbóż z pól województwo lesz­
czyńskie, które dzisiaj kończy 
komhajncwanie reszty — 150 
hektarów zbóż. Całv wysiłek 
skupia się tam obecnie na 
zbieraniu słomy po kombaj­
nach z 5 000 hektarów. aby 
stworzyć front robót jesien­
nych. zwłaszcza przygotowań 
do siewu ozimin, (emp)

Delegacja Kongresu 
Narodowego Wenezueli 

zwiedziła CZD
Bawiąca obecnie w Polsce 

delegacja Kongresu Narodo­
wego Republiki Wenezueli z 
przewodniczącym Kongresu 
oraz Partii Akcji Demokraty­
cznej dr. Gonzalo Barriosa, 6 
bm, zwiedziła teren Centrum 
Zdrowia Dziecka. O idei pow­
stania tego unikatowego pom 
nika-sznitala. społecznej ofiar 
ności i zainteresowaniu opinii 
światowej poinformował gości 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika - 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka min. Janusz Wieczo­
rek.

Następnie członkowie dele­
gacji zwiedzili czynne oracow 
nie i poradnie polikliniki 
CZD. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Nowy szef OJA
Dotychczasowy sekretarz generał 

ay Organizacji Jedności Afrykań 
sklej. W. E. Mbumua przekazał 
swój urząd nowemu sekretarzowi 
generalnemu, E. Kodjo.

R. Curcio w innym więzieniu
' We wtorek R. Curcio, założy­

ciel terrorystycznego. lewackiego 
ugrupowania jczerwohe brygady’*, 
odpowiedzialnego za zamordowa­
nie A. Móro, został potajemnie 
przetransportowany z więzienia 
na wyspie Asinara do innego za­
kładu. Dokonano tego w nocy, w 
obawie przed , wybuchem zamie­
szek we wspomnianym więzieniu. 

Nowe miejsce przetrzymywania 
37-letniego przestępcy zachowano 
w tajemnicy.

Podróż L. de Guiringaud
Minister spraw zagranicznych 

Francji Louis de Guiringaud od­
bywa podróż po kilku krajach 
Azji Południowo-Wschodniej Po 
trzydniowej wizycie w Tajlandii 
przybył on w środę do Hanoi, 
gdzae przeprowadzi rozmowy z 
przywódcami wietnamskimi w 
sprawie dalszego rozwoju stosun 
ków francusko-wietnamsklch.

Katastrofa samolotu
Jak informuje Agencja TASS, 

w Moskwie podano oficjalnie do 
wiadomości, że z przyczyn techni 

cznych uległ katastrofie radzie­
cki samolot wojskowy, wykonują 
cy lot ćwiczebny nad Morzem 
Barentsa. Szczątki samolotu znale 
ziono w rejonie Wyspy Nadziei 
(Archipelag Spitsbergen). Podję­
to kroki w celu wyjaśnienia lo­
su załogi i okoliczności wypadku.

Decyzje nowego rządu
Jak donoszą z Reykjaviku, no 

wy rząd islandzki dokonał 15-pro 
centowej dewaluacji swej waluty 
w stosunku do dolara oraz wpro 
wadził dodatkową 20-pro centową 
opłatę, obciążającą wszystkie oso­
by wywożące z kraju obce dewi 
zy na użytek prywatny. Obecnie 
za dolara piąci się 306 koron is­
landzkich. ...

Rozmowy w Camp David 
prowadzone w całkowitej dyskrecji Islandia - Polska 0:2

Dla obserwatorów w Waszyngto 
nie, a przede wszystkim licznej 
grupy dziennikarzy obsługujących 
szczyt w Camp David nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości fakt, że kon 
ferencja amerykańsko - egipsko - 
izraelska rozpoczęła się pod zna­
kiem nie malejących, lecz nara­
stających sprzeczności. Najbardziej 
wymownym dowodem tego były 
oświadczenia złożone przez Sadata 
i Begina po przybyciu do Waszyng 
tonu.

W środę rano J. Carter konfero 
wał z, A. Sabatem Po tej właśnie 
rozmowie w ośrodku prasowym 
zorgsnwową^wn w osiedlu 

munt leżącym o 10 km od Camp 
David odbyła się pierwsza konfe­
rencja prasowa rzecznika J. Car­
tera Jody Powelła. Informacje prze 
kazane dziennikarzom były bar­
dzo ogólnikowe, a przebieg kon­
ferencji potwierdził oczekiwania, 
że rozmowy w Camp Dayid pro­
wadzone będą w warunkach całko 
witej dyskrecji.

W ośrodku prasowym oczekuje 
się, że w środę po południu, a 
więc w nocy z środy na czwartek 
czasu warszawskiego w Camp 
David dojdzie do pierwszego bez­
pośredniego spotkania Sabat —

Ther- Begto. (PAP)

Zwycięstwo
po przeciętnej grze
W rozegranym w środę. 6 bm. 

na stadionie narodowym w Rey- 
kjńviku spotkaniu piłkarskim IV 
grupy eliminacji mistrzostw Eu­
ropy, reprezentacja Polski poko­
nała Islandię 2:0 (1:0). Bramki zdo 
byli: Marek Kusto w 24 min. i 
Grzegorz Lato w 82 min. Sędzio­
wał sędzia Perry (Irlandia Płn.).
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liśmy zawsze i nadal przywią­
zujemy do wszechstronnego, 
pomyślnego rozwoju stosun­
ków z Francją która jest nam 
szczególnie bliskim partnerem 
wśród państw zachodnich. E. 
Gierek wyraził zadowolenie z 
przyjacielskich kontaktów z 
prezydentem Francji. Służą 
one debrze zarówno pomyślne 
mu rozwojowi polsko-francu­
skiej współpracy, jak i wspól­
nej sprawie odprężenia. Sądzę, 
że wkrótce będziemy mieli oka 
zję ponownie to potwierdzić — 
powiedział.

Jeśli chodzi o stosunki mię­
dzy Polską a Republika Fede­
ralną — kontynuował E. Gie­
rek — to doniosłe znaczenie 
ma fakt podjęcia kluczowych 
kwestii z kanclerzem federal­
nym. Szereg spraw wspólnie 
rozwiązaliśmy, dla rozwiązania 
innych wytyczyliśmy drogi. Nie 
są to sprawy łatwe, ale to co 
robimy jest jedynie słuszne, 
będziemy dalej zmierzać w tym 
kierunku.

Polska pragnie pomyślnego, 
zgodnego z helsińskim Aktem 
Końcowym, rozwoju stosunków 
ze a zystkimi krajami Zacho­
du. Opowiadamy się równocześ 
nie za rozszerzeniem -losun- 
ków z krajami Bliskiego Wscho 
du. Afryki i Azji. Cieszą nas 
dobre kontakty z krajami Ame 
ryki Łacińskiej. Opowiadamy 
się konsekwentnie za sprawie­
dliwym rozwiązaniem i wyga­
szaniem istniejących konflik­
tów. za budowa trwałego bez- 

jpieczeństwa dla wszystkich 
/narodów i na wszystkich kon- 
^tynentach. Właśnie dlatego 
(tym większy nasz sprzeciw wy 

■ wołuje kontynuacja i zaostrzę 
nie antysocjalistycznego i an- 

tyodprężeniowego kursu kierów 
nictwa Chin.

Nie wolno dopuścić, by po­
lityka wywoływania napięć 
szkodziła najdroższej wszyst­
kim narodom sorawie odprężę 
r;a i nokoju. Wielkie znaczenie 
dla t°j sprawy ma m. jn. zacho 
wanie jedności i aktywna dzia 
łalność ruchu krajów nieza- 
angażowanych, w którvm tak 
doniosła i konstruktywną rolę 
odgrywają Jugosławia i inne 
państwa socjalistyczne.

Szczególne zdecydowane po- 
tęnienie wywołuje w świecie

Żołnierskie czyny dla kraju
Żołnierze ludowego Wojska 

Polskiego aktywnie uczestni­
czą w realizacji prac podję­
tych z ckazii 35-lecia ludo­
wych sil zbrojnych.

„Kolejarze” w zielonych 
mundurach wspomagają ofiar 
nie liczne cywilne przedsię­
wzięcia, m. in. na następują­
cych placach budów: Central 
nej Magistrali Kolejowej oraz 
trasach drogowych Kraków 
— Gliwice i Warszawa — Po 
znań. Współuczestniczą także 
w pracach prowadzonych na 
wschodnim pasie estakady nad 
ulicami Modlińską i Płocho- 
cińską przv przyszłej Trasie 
Toruńskiej w Warszawie.

Żołnierskich specjalistów 
nie brakuje na terenie „LHS”
— linii hutniczo-siarkowej, 
zgodnie z harmonogramem u- 
kbdaja oni tor „szeroki” na

r^elefontj
S

• Wczoraj w Poznaniu, na 
skrzyżowaniu ulic Hetmańskiej i 
Rolnej motocykl WSK potrącił 
przechodzącą przez jezdnię kobie 
tę. Motocyklista przewrócił się 1 
doznał obrażeń ciała.

• W Luboniu na ul. Żabikow- 
skiej „Fiat” 125p najechał na tył 

hegemonistyczny .nacisk Chin 
wobec Socjalistycznej Republi 
ki Wietnamu. Polska wespół z 
innymi aństwami socjalistycz 
nyn i w pełni solidaryzuje się 
z wysiłkami i polityką Socjali 
stycznej Republiki Wietnamu, 
z jej wolą obrony i umocnienia 
swej suwerenności.

Charakteryzując następnie 
niektóre problemy związane 
z rolnictwem i gospodarką żyw 
nościową. Edward Gierek pod 
kreślił, że na tym odcinku po­
mimo stopniowej poprawy sy­
tuacji nie osiągamy zamierzo­
nego postępu.

x o omówieniu szeregu podję 
tych ostatnio decyzji sprzyja­
jących rozwijaniu produkcji roi 
nej I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, że obecnie sprawą 
pierwszoplanowa jest przebieg 
prac polowych. Są to już dru­
gie z rzędu bardzo mokre i 
opóźnione żniwa. Dokonaliśmy 
dużej mobilizacji sił i środków 
techr znych, aby pomóc rol­
nikom.

Za wcześnie dziś mówić o 
zbiorach zbóż. Na pewno jed­
nak można stwierdzić, że dzię­
ki pracowitości rolników i 
zwiększonej pomocy państwa 
udało s<e ograniczyć rozmiary 
strat. Ogólnie spodziewamy 
sie lepszych wyników niż w 
roku ubiegłym, choć trudno 
obecnie powiedzieć na ile. 
Również plc-ny ziemniaków i 
innych okopowych oraz roślin 
pastewnych powinny być nie­
złe, co stwarza szansę zgroma 
dzenia większych ilości pasz 
gospodarskich, a to z kolei 
wiąże się z możliwością produk 
cji mięsa i mleka.

Większe niż w roku ubieg­
łam powinny być też zbiory 
warzyw z wyjątkiem pomido­
rów i ogórków. Oczywiście wie 
le tu jeszcze zależy od pogo­
dy w najbliższym okresie.

Niezła sytuacja w produk­
cji ziemniaków i warzyw7, da* 
je możliwość dalszej poprawy 
zaopatrzenia ludności w te 
produkty. Mając to na uWa- 
dze podjęliśmy decyzje, ma­
jące na celu zgromadzenie 
większych zapasów na zimę. 
Zakładamy zwiększenie zapa- 
sów ziemniaków w stosunku 
do roku ubiegłego o ponad 18 
proc.,

W hodowli . widoczne są 
także dość pomyślne tenden­

odcinku od Bugu do Zamoś­
cia. Pracują przy pomocy 
c ężkiego sprzętu.

Wśród realizatorów czynu 
znajdują się przedstawiciele 
jednostek Obrony Terytorial­
nej; podjęli oni około 5 000 zo 
bowiązań indywidualnych i 
500 zespołowych. Ogólna war 
tość prac wykonanych — 
głównie dla gospodarki — tyl 
ko w czynach społecznych wv 
niesie ponad 4 min zł.

Zobowiązania realizowane 
pod hasłem „Pod przewodem 
partii, wspólnie z całym naro­
dem, rzetelna żołnierską służ 
ba i praca, współtworzymy si­
le i wielkość socjalistycznej 
Ojczyzny” — wykonywane są 
przez żołnierzy - członków 
ZSMP i PZPR, a także pra- 
cewników cywilnych jednostek 
i instytucji wojskowych.

PAP 

samochodu „Jelcz”. Pasażer „Fia 
ta” został ranny.

O Na skrzyżowaniu ulic Grun­
waldzkiej i Jugosłowiańskiej w 
Poznaniu „Syrena” potrąciła ko 
bietę, która z obrażeniami ciała 
została przewieziona do szpitala.
• Motorowerzysta i jego pasa­

żer zostali ranni w wypadku, któ 
ry zdarzył się na ulicy Warszaw­
skiej w Poznaniu: motorower ude 
rzył w tył „Wołgi”.
• W szpitalu w Śremie przeby­

wa rowerzysta, który na skrzyżo 
waniu ulic Kilińskiego i Mickiewi 
cza zderzył się z „Żukiem”, (gra)

cje rozwojowe. Potwierdził to 
lipcowy spis trzody chlewnej 
i bydła. Również skup mięsa, 
łącznie z drobiem w okresie 7 
miesięcy wzrósł o 10,4 proc., 
a mleka o 3,3 procent w 
stosunku do analogicznego o* 
kresu roku ubiegłego. Cieszy­
my się z tego, ale osiągnięty 
postęp nie może zadowalać. 
Uzyskaliśmy bowiem stan po­
głowia zwierząt gospodar­
skich zbliżony do poziomu 
1974 r., lecz równocześnie za­
potrzebowanie wzrosło. Dlate­
go rezultaty wzrostu pogłowia 
zwierząt i skupu żywca nie 
są dostatecznie odczuwalne na 
rynku tym bardziej, że w ro­
ku bieżącym na razie nie do­
konujemy imoortu mięsa i tłu 
szczów zwierzęcych, a w roku 
ubiegłym dla utrzymania po­
ziomu spożycia sprowadziliś­
my z zagranicy łącznie 138 000 
ton tych produktów.

Poprawa zaopatrzenia spo­
łeczeństwa w produkty zwie­
rzęce nastąpić może tylko po­
przez szybszy wzrost pogłowia 
zwierząt gospodarskich. Szcze 
golnie chodzi o rozwój chowu 
bydła i zwiększenie produkcji 
mięsa wołowego.

Po omówieniu głównych kie 
runków polityki rolnej I se­
kretarz KC PZPR podkreślił, 
że ważnym elementem tej po 
Utyki prowadzonej wspólnie 
z ZSL jest stała troska o wa­
runki pracy i życia na wsi.

Inwestujemy i będziemy in 
westować coraz więcej w roi 
nictwo i przetwórstwo pło­
dów rolnych Zgcdnie z u- 
chwałą XV Plenum KC PZPR 
z 1974 r. rozwijamy przemysł 
maszyn rolniczych i zwiększa 
my dostawy sprzętu technicz­
nego dla rolnictwa. Dużo ro­
bimy, bv sprostać rosnącemu 
zapotrzebowaniu rolnictwa w 
nawozy mineralne i środki 
ochrony- roślin.

Szybko rozwijamy przemysł 
spożywczy. W pięcioleciu 1971 
— 75 przeznaczyliśmy na inwe 
stycje w tym przemyśle oko­
ło 90 miliardów złotych, czyli 
więcej niż w całym poprzed­
nim 25-leciu. a w latach 197G 
— 1980 zainwestujemy ponad 
140 miliardów złotych.

Przypominając, że za kilka 
dni obchodzić będziemy ogól­

Kolejny błqd policji RFN

Nikt nie przeszkadzał terrorystom
Dokładnie w rok po zamordowa 

niu prezesa związku zachodnio- 
niemieckich przemysłowców, Hann- 
sa - Martina Schleyera, minister 
spraw wewnętrznych RFN, Gerhart 
Baum, przyznał w raporcie dla 
jednej z komisji Bundestagu, że 
policja popełniła kolejne błędy w 
ściganiu grupy terrorystów, dopu­
szczając do karygodnej ignorancji 
i niedołęstwa.

Chodzi o troje podejrzanych o 
udział w siatce terrorystycznej — 
Christiana Klara, Willy Petera 
Stolla i Adelheid Schulz, którzy w 
wyniku doniesienia złożonego po­
licji zostali sfotografowani 6 sierp 
nia, gdy wsiadali do helikoptera.

Trójka ta ucharakteryzowana na 
.filmowców odbyła jeszcze- dwu­
krotnie loty wynajętym śmigłow 
cem, obserwując z powietrza bu­

Dowódca iracki 
doradcą J. Arafata
Były dowódca oddziałów ira 

ckich w Jordanii, gen. Hassan 
Nakib, został doradcą wojsko 
wym przywódcy Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Jasera 
Arafata. Zakomunikowano o 
tym na konferencji prasowej 
w Bejrucie.

Gen. Nakib dowodził sila­
mi irackimi w Jordanii w o- 
kresie 1968—1970, następnie peł 
nił funkcję ambasadora Ira­
ku w Watykanie i Madrycie.

nokrajowe Święto Plonów, 
Edward Gierek powiedział, że 
będzie to okazja do podzięko­
wania rolnikom i pracowni­
kom rolnictwa, którzy kosz­
tem wielkiego wysiłku w trud 
nych warunkach robili i robią 
wszystko. bv zmniejszyć stra­
ty i zebrać z pola zboże. Roi 
ników czeka jeszcze ciężka 
praca o znaczeniu nie mniej­
szym niż żniwa.

Myślę, że obowiązkiem nas 
wszystkich, również dziennika 
rzy jest pomóc, tworzyć atmo 
sferę uznania i szacunku dla 
trudu polskich rolników, atmo 
sferę sprzvjaiaca wykorzysta­
niu wszystkich rezerw w rol­
nictwie.

E. Gierek poinformował na 
stępnie o tematyce najbliższe­
go plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR, które będzie 
poświęcone sprawom dalszego 
rozwoju socjalistycznych sto­
sunków społecznych, kształto­
wania aktywności i zaangażc 
wania obywatelskiego, utrwa 
lania zasad moralnych socja­
lizmu. Obywatelskie, zaanga­
żowane postawy mają decydu­
jące znaczenie w walce o 
wzrost efektywności gospoda­
rowania.

Odpowiadając na pytania, 
E. Gierek nawiązał do odby­
wających się ostatnio konfe­
rencji samorządu robotnicze­
go. Należy te dobre tenden­
cje umacniać. Dążymy — pod 
kreślił — do dalszego dosko­
nalenia działalności samorzą­
du robotniczego.

Wiele miejsca w udziela­
nych odpowiedziach zajęły 
problemy zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego. Podjęte ostat 
nio decyzję zmierzają do u- 
suniecia braków, jakie po­
wstały w wyniku określonych 
trudności zaopatrzeniowych 
przemysłu. Zakłady pracy 
podjęły na własną rękę pro­
dukcję wielu elementów ko­
operacyjnych, dotychczas im­
portowanych, których brak 
ograniczał dostawy rynkowe. 
Szczególną rolę może tu ode­
grać w przyszłości przemysł 
drobny. Zamierzamy poświę­
cić mu więcej uwagi.

Poruszono również proble­
my budownictwa mieszkanio­
wego. Plany w tej dziedzinie 
są napięte; robimy wszystko, 
aby oddać w terminie zaolanc. 
waną liczbę mieszkań. Budów 
nictwo powinno teraz lepiej 
wykorzystywać stworzone mu 
możliwości.

Podnoszenie efektywności 
dotyczy zresztą wszystkich 
dziedzin gospodarowania. E. 
Gierek zwrócił również uwa­
gę na doskonalenie procesu 
planowania i zarządzania w 
naszym kraju. (PAP)

dynki więzienne i informując się 
na temat możliwości lądowania na 
ciasnych podwórkach.

Minister Baum stwierdził w 
swym raporcie, że pewien oficer 
policji, otrzymawszy sygnał od pi 
lota helikontera na temat zainte­
resowań trójki pasażerów, doszedł 
do wniosku, że ma do czynienia z 
drugorzędnymi postaciami z terro 
rystycznej sceny i polecił jedynie 
obserwowanie ich Obserwacja ta 
prowadzona była tak nieudolnie, 
że trójka bez trudu zmyliła ślady, 
pozostawiając w polu załogi dwóch 
samochodów policyjnych. Stoli, 
Schulz i Klar znajdują się na liś­
cie najbardziej poszukiwanych 
przez policję RFN terrorystów.^Wła 
dze bezpieczeństwa zdały sobie z 
tego sprawę dopiero po wywoła­
niu i powiększeniu ich zdjęć.

PAP

Brytyjskie związki zawodowe 
domagają się redukcji bezrobocia

Zjazd brytyjskich związków za­
wodowych. obradujący w Brigh­
ton uchwalił wczoraj szereg rezo 
lucji, domagających się od rządu 
podjęcia zdecydowanych i sku­
tecznych kroków w celu redukcji 
bezrobocia.

Wałka z rekordowym bezrobo­
ciem powinna być priorytetowym 
zadaniem gabinetu, któremu pod­
porządkowane muszą być wszyst 
k:e inne elementy strategii gosoo 
darczo-snołecznej kraju — stwier 
dził, przedstawiciel ponad 11 mi­
lionów brytyjskich związkowców.

Powołano 2402 komitety 
kontroli społecznej

W ustawowym terminie, czyli do dnia 6 września br., wszy­
stkie rady narodowe powołały komitety kontroli społecznej 
oraz uchwaliły regulaminy organizacji ich pracy. Ogółem po­
wołano 2 402 komitety kontroli społecznej — 49 wojewódz­
kich i 2 353 miejskich, dzielnicowych, gminnych oraz miast 
i gmin.

Sesje rad narodowych przygotowane zostały starannie i 
odbyły się w atmosferze dużego zainteresowania i zaangażo­
wania radnych i działaczy społecznych. Na wielu sesjach do­
konano oceny funkcjonowania ogniw kontro.h społecznej oraz 
wytyczono k erunki dalszej ich działalności. Sesje rad pow­
szechnie poprzedzone zostały szeroką pracą organizatorską i 
wyjaśniająca w społeczeństwie cele, rolę i żądania komite­
tów oraz kontroli społecznej.

Do składów KKS powołano znanych i cenionych działaczy 
PZPR, ZSL, SD, Związków Zawodowych, organizacji mło­
dzieżowych oraz organizacji społecznych i samorządowych. 
Poważny odsetek członków wszystkich kom.tetów stanowią 
bezpartyjni obywatele; licznie reprezentowani są bezpośredni 
pracownicy produkcyjni — robotnicy i rolnicy.

W terminie 2 tygodni od powołania, czyli najpóźniej do 
dnia 20 września br„ wszystkie komitety odbędą swoje pierw­
sze posiedzenia. na których dokonają wewnętrznego podzia­
łu pracy oraz ustalą plany swojej działalności i szczegółowe 
sposoby realizacji powierzonych im zadań.

Wystąpienie A. Werblana na konferencji Unii Międzyparlamentarnej

Polska konsekwentnie opowiada się 
za odprężeniem i zahamowaniem zbrojeń

W środę, 6 bm., w drugim 
dniu obradującej w stolicy Re 
publiki Federalnej Niemiec 
65 konferencji Unii Między­
parlamentarnej toczyła się de 
bata nad wpisanymi na po­
rządek obrad problemami. Te­
matem wystąpień była sytua­
cja polityczna i gospodarcza 
świata, sprawa rozbrojenia i 
problem Bliskiego Wschodu.

W debacie zabrał głos prze 
wodniczący delegacji polskiej, 
wicemarszałek Sejmu, Andrzej 
Werblan. Stwierdził on m. in., 
iż w Polsce istnieje głębokie 
przekonanie, że najważniejszą 
obecnie kwestią życia między 
narodowego jest rozszerzenie 
i pogłębienie procesu odprężę 
nia, uczynienie go nieodwracal 
nym. Podobnie jak opinia nu 
bliczna w wielu krajach, rów 
nież polska opinia przywiązu 
je szczególne znaczenie do za­
hamowania wyścigu zbrojeń i 
otwarcia drogi ku rozbrojeniu.

A. Werblan zaproponował w 
imieniu delegacji polskiej, aby 
w projekcie rezolucji rozpa­
trywanej na obecnej konferen 
cji Unii wyraźniej podkreślo­
no związek między rozbroje­
niem a ochroną naturalnego 
środowiska człowieka. Prze­
wodniczący delegacji polskiej 
wyraził zadowolenie, że w 
projekcie rezolucji przywiązu 
je się odpowiednia wagę do 
rozbrojenia regionalnego. Przy

Parlamentarzyści z Japonii u A. Kosygina
Premier A. Kosygin przyjął 5 

bm. delegację parlamentarzystów 
japońskich na czele z przewodni­
czącym Komisji Budżetowej Izby 
Deputowanych. W czasie rozmowy 
poruszono sprawy dotyczące sto­
sunków radziecko-japońskich, jak 
również aktualne problemy mię­
dzynarodowe.

Premier A. Kosygin podkreślił, 
że ZSRR w swej polityce zagrani 
cznej kieruje się zasadą rozwoju 
stosunków przyjaźni i współpracy 
z innymi krajami, niezależnie od 
ich ustroju społecznego, w tym 
także z Japonią, jeżeli przyczynia 
się to do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów i nie

Sekretarz generalny Brytyjskiej 
Centrali Związkowej, Lionel Mur- 
ray zwrócił się do rządów roz­
winiętych krajów kapitalistycz­
nych z dramatycznym apelem o 
przełamanie kryzysu gospodarcze 
go zachodu. Utrzymująca się re­
cesja, której skutkiem jest rekor 
dowe bezrobocie, może doprowa­
dzić do wzrostu protekcjonizmu 
i wojny handlowej, czego skut­
kiem bedzie dalszy wzrost bezro 
bocia. Grozi to zaburzeniami spo­
łecznymi. (PAP) 

pomniał w związku z tym wie 
le inicjatyw polskich, dotyczą 
cych zmniejszenia napięcia w 
Europie środkowej. Podkreślił 
on też znaczenie nowych, kon­
struktywnych propozycji kra­
jów socjalistycznych złożonych 
na konferencji wiedeńskiej 
wyrażając nadzieję, że zachód 
ni partnerzy wyjdą im naprze 
ciw.

Przewodniczący polskiej de­
legacji poinformował, że Sejm 
PRL w ostatnich miesiącach 
kilkakrotnie zajmował się 
problematyką rozbrojeniową 
podejmując w tej sprawie od 
powiednie uchwały,, z których 
jedna została przesłana w mar 
cu br. parlamentom państw — 
członków Unii Międzyparla­
mentarnej.

W debacie generalnej za­
brał głos również członek de­
legacji polskiej, pos.. Ryszard 
Wojna. Poświęcił on swoje wy 
stąpienie problematyce Blis­
kiego Wschodu. Stwierdził on, 
że Polska zawsze opowiada 
się na rzecz globalnego uregu­
lowania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie, które powinno obej 
mować wycofanie wojsk izra­
elskich z wszystkich teryto­
riów okupowanych od 1967 r. 
wprowadzenie w życie praw 
narodu palestyńskiego, jak ró­
wnież gwarancje suwerenności 
i bezpieczeństwa dla wszyst­
kich narodów na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

przynosi szkody innym krajom. 
Nie można jednak tego powie­
dzieć o podpisanym niedawno u- 
k'adzie japońsko-chińskim, który 
jest wymierzony przeciwko Zwią 
zkowi Radzieckiemu i innym mi­
łującym pokój państwom, aktyw­
nie przeciwstawiającym się hege- 
monistycznej polityce Pekinu.

Ze strony Japonii — stwierdził 
A. Kosygin — nie brakuje oświad 
czeń na temat niezmiennego dążę 
nia do zacieśnienia stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Jednakże 
takie oświadczenia powinny być 
potwierdzone konkretnymi czyna­
mi. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wlel 
kopclsce zachmurzenie małe

Temperatura minimalna od 8 
do 10 stopni, maksymalna od 18 
do 20 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 13 Stopni, w Kaliszu. 15 
stopni, w Koninie 14 stonni, w 
Lesznie 14 stonni, w Pile 11 stop­
ni; ciśnienie 749 mm.

Dzisiejszy serwis ieilormrtcyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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W przyszłym roku 
milion lamp z „Polamu"

W Zakładach Osprzętu O- 
świetleniowego „Polam- 
Poznań” pracują ludzie, 

którzr naprawdę przejmują się 
tym co robią, a z tych ambicji 
rodzą sie lampy nie tylko funk 
cjonalne ale i piękne. Dlatego 
też wśród znawców sprzętu o- 
świetleniowego panuje ooinia, 
że inwencja poznaniaków od 
działywuje na innych producen 
tó>w lamp w kraju, którzy nie 
chcą być gorsi. Skutki tej ry­
walizacji są jak najlepsze; 
nasz przemysł oświetleniowy 
potrafi wytwarzać coraz wię­
cej udanego sprzętu.

Potrafi — to wcale nie ozna­
cza, że już produkuje w wy­
starczającej ilości. Rzeczywis­
tość obserwowana w naszych 
sklepach ze sprzętem oświetlę 
niowym jest jeszcze ciągle nie­
ciekawa. Klientom oferuje się 
wiele nieudanych rozwiązań. 
Zarówno pod względem funk­
cjonalnym jak i estetvcznvm, 
a tvćh ostatnich walorów rów­
nież oczekujemy od lampy. I 
żeby była ład^a i zdobiła nokój 
i nie tylko wtedy, gdy świeci.

Co robią w „Polarnie”, aby 
umiejętnie pogodzić obie te 
funkcje? Przede wszystkim sta 
rają sie dowiedzieć, czego ocze 
kują od nich klienci. Taka son 
d azową rolę spełnia własny 
sklep, w którvm prezentowana 
jest oferta zakładu, a klienci 
mogą zamawiać wykonanie wv 
branej lampy. Ta placówka 
przy ul. Grunwaldzkiej cieszy 
się tak dużym powodzeniem, 
że na realizację zamówienia 
trzeba czekać niekiedy kilka 
miesięcy. Dlateeo też postano­
wiono zwiększyć możliwości u- 
sługowę zakładu i powołano 
specjalny wydział usług dla 
ludności. Dzięki sklepowi i te­
mu wydziałowi oraz stałemu 
kontaktowi z nabywcą — w 
„Polarnie” wiedzą, czego ocze 
kują klienci i te gusty oraz po 
trzeby starała się uwzględniać 
przy projektowaniu nowych 
wyrobów. Wynik .jest taki, że 
w tej fabryce pojęcie produk­
cji „nietrafionej” jest prawie 
nieznane. Inna rzecz, że to, co 
podoba się klientowi, nie zaw­
sze przypada do gustu ludziom 
z handlu, którzy podpisują kon 
trakty z fabryką. Często właś­
nie konserwatyzm i asekuran­
cka postawa handlu stanowią 
zaporę nie do przebycia w dro 
dze ciekawych lamp z fabryki 
na sklepowe półki.

Oprócz wskazówek klientów 
potrzebne są również propozy­

Żywice syntetyczne 
nie tylko dla zmotoryzowanych

Przedsiębiorstwo Chemii Gospo­
darczej „Prodryn” w Chorzowie 
rozpoczęło produkcję specjalnego 
zestawu środków, przeznaczonych 
głównie dla posiadaczy własnych 
„czterech kółek”. Zestaw ten skła 
da się z żywic syntetycznych, roz 

cje własne fabryki. Tych jest 
bardzo wiele. To dzięki temu, 
że przyjęto w „Połamie” prak 
tykę, iż projekt nowej lampy 
może przedstawić każdy pra­
cownik, niekoniecznie konstruk 
tor czy projektant. Dyrektor 
mgr Jerzy Bauma stale podkre 
śla. że bardzo liczy na inwen 
cję pracowników i konsekwent 
nie popiera wszystkie udane 
projekty, które powstają w ta 
kim spontanicznym działaniu.

ODZAMIARU 
DO TOWARU

Wykształciła się w „Polarnie” 
całkiem spora grupa pracowni 
ków, którzy mają na swym 
koncie szereg ciekawych, wy­
korzystanych projektów. Za­
kład chwali się lampami za­
projektowanymi przez inżynie 
rów Czesława Jankowskiego, 
Ryszarda Milewskiego, mgr. 
inż. Wiesława Żebrowskiego 
oraz przez Zbigniewa Kędzio- 
re. Edmunda Musioła i Stani­
sława Napierałę.

W zakładowej wzorcowni 
pięknych lamp jest wiele. In­
żynier Teofil Bubetty, główny 
specjalista do spraw ogólno­
technicznych mówi o najnow­
szych wzorach:

— Rozpoczęliśmy w koopera 
cji ze Swarzędzkimi Fabryka­
mi Mebli produkcję nowej ro­
dziny lamo — jest ich 20. ty­
pów — które nazwaliśmy „des 
kowc mi”. Worowadziliśmv o- 
praw”- ze skórv oraz 3 tvpy 
Opraw że składanym abażu­
rem, na zasadzie sieci rybac­
kiej. Zastosowaliśmy do lamp 
jako element konstrukcyjny 
szkło wytwarzane w Hucie „Su 
dęty” pod kierunkiem znanego 
artvstv — nlastyka dcc. Zbig­
niewa Herbowego. Mamy też 
nowe wzory lamp z tw. łączem 
ruchomym, daiacym możliwość 
regulacji położenia w pionie 
oraz 1amr>v z automatycznym 
regulatorem natężenia światła. 
Przygotowaliśmy nowe prono- 
zycje lamp ozdobnych, tzw.

puszczalnika i utwardzacza oraz z 
maty szklanej. Za jego pomocą 
można szybko i skutecznie usu­
nąć we własnym zakresie różnego 
rodzaju uszkodzenia powierzchni 
blaszanych spowodowane korozją, 
drobne wgniecenia itp„ a także u- 

światłowodów, abażurów oraz 
lamp z elementami porcelano 
wymi m. in. z Włocławka 
Wszystkie wzory staramy się o 
pracowywać „rodzinami”, w 
których skład wchodzi mini­
mum żyrandol oraz lampy sto­
łowe, podłogowe.

W tym roku wyprodukuje 
się w poznańskim „Polarnie” 
505 000 lamp z których 80 000 
przeznaczy się na eksport, 
głównie do krajów RWPG i po 
raz pierwszy — dzięki nawią­
zaniu kooperacji — do Jugosła 
wii. Rozmiary przyszłorocznej 
produkcji będą znacznie więk 
sze — ponad milion lamp. To 
wynik dobiegającej końca mo 
demizacji i rozbudowy zakła­
du. Budowlani przekazali już 
fabryce nową halę obróbki me 
chanicznej. Za kilka tygodni go 
towa bidzie malarnia. szłifier- 
nia, galwanizernia oraz dwie 
linie montażowe. Na rok przy­
szły „Połam” przedstawi han­
dlowi ofertę ponad 120 podsta 
wowych wzorów, z których każ 
dy bedzie mógł bvć wvtwarza- 
n w 2-3 wariantach wykończe­
niowych.

Szybki rozruch nowych wy­
działów oraz produkcja dla ryn 
ku to sprawy, które obecnie 
najbardziej absorbują załogę 
„Polamu”. Ale równocześnie 
nie przestali tu myśleć o wy­
konywaniu nietypowych i trud 
nvch zamówień, z czego zasły­
nęli już nie tvlko w kraju. Bo 
przecież chyba nikt w kraju 
nie potrafi wyprodukować ta­
kich pięknych oświetleń dla ho 
teli. reorezentacyjnych gma­
chów, restauracji jak właśnie 
załoga „Polamu”. Ma ona na 
swoim koncie całkowite oświe 
tlenie poznańskich hoteli „Mer 
kury”, „Polonez”, „Poznań” 
warszawskiej „Yicforii”, pol­
skich ambasad w Szwajcarii. 
Czechosłowacji, RFN. Obecnie 
wykonuje sie m. in. oświetle­
nie dla łódzkiego .„Grand Ho­
telu” oraz nowego hotelu „Or 
bisu” w Gdańsku. „Polamnw- 
cv” oświetlili też pomnik Miesz 
ka I i Bolesława Chrobrego O- 
raz nową p:ekna szkołę w 
Gnieźnie, w której odbyła się 
tegoroczna centralna 'inaugu­
racja roku szkolnego.

Zatem dzięki „Potamowi” 
jest nie tylko jaśniej lecz także 
ładniej. Bo lampy produkowa 
ne w Poznaniu nie tylko do­
brze świecą, ale również zdo­
bią.

MAREK PRZYBYLSKI

szkodzenia przyczep campingo­
wych, łodzi, przewodów kanaliza­
cyjnych, rynien, kaloryferów.

Zestaw zawiera składniki, któ­
rych produkcja oparta jest wy­
łącznie na surowcach krajowych. 
Jest to pierwszy w kraju wyrób, 
umożliwiający samodzielne stoso­
wanie do różnych celów żywic syn 
tetycznych, które ze względu na 
swe zalety — łatwość posługiwa­
nia się nimi, trwałość wykonywa­
nych w ten sposób powłok — zdo 
będą z pewnością duże po^^d-^e- 
nie nie tylko wś-ód zwolenników 
motoryzacji. (PAP)

W tym domu wszystko- jest 
znane: ganek, przedpo- 
kój-kredens, schody 

drewniane prowadzące na 
pierwsze piętro. Sala, w któ­
rej zbierała się liczna rodzi­
na Tołstoja, goście Jasnej Po­
lany. To w tym domu 9 wrześ 
nia 1828 roku urodził się Lew 
Tołstoj. Bywali tu pisarze Tur 
gieniew i Leskow, Czechow i 
Koro-lenko, Gorki i Fiet, uczo 
nv Mieczników, artyści mala­
rze — Kramskoj. Riepin...

Całe wnętrze domu świad­
czy o życiu pisarza. Widzimy 
tu stare biurko, przy którym 
Tołstoj napisał większość 
swoich utworów, w tvm „Woj 
nę i pokój”, ^Zmartwychwsta­
nie”, „Annę Kareninę”. Tysią 
ce pamiątkowych przedmiotów 
towarzyszących życiu wielkie 
go artysty, słowa przechowu­
je w sobie dom jasnopolański.

Jasienia roku 1941, wojska 
faszystowskie przedziera-

•łv się do Tułv, a ich dro 
ga prowadziła przez Jasna Po 
lane. W wielkim niebezoieczeń 
stwie znalazła sie świątynią 
kultury narodowej. Mało kto 
wie, jak się udało uratować 
to wszystko. I kto to urato­
wał? W ratowaniu Jasnej Po 
lanv brało udział wiele osób. 
Ale główna zasługa należy do 
Aleksego Korznikowa, ów­
czesnego kustosza muzeum i 
Mikołaja Muraszowa. jego za 
sfencv. Na nich spadły wszy­
stkie kł^noty związane z ewa 
kuacia bezcennych zbiorów.

Niełatwo było dać sobie ra­
dę ze wszystkim, kiedy miało 
się do dyspozycji zaledwie 
dziesięć osób, przy tym nie­
młodych. Sam Korznikow 
miał już 55 rok; żona jego 
bvła po pięćdziesiątce, tak sa­
mo jak pracownicy naukowi 
Sergiusz Szczegolew i jego 
siostra Maria. Oprócz wszyst­
kich kłopotów trzeba było się 
zatroszczyć o trójkę starców, 
którzy niegdyś służyli u Toł­
stoja — weźna Maria Marki- 
na, palacz Borys Fiłatow, 
stróż, były woźnica pisarza 
Iwan Jegorow, a także Piotr 
Riezunow — elektromonter, 
człowiek pod sześćdziesiątkę. 
I jeszcze dojarka z miejscowe 
go kołchozu Czaban, żona za 
rządcy gospodarstwa mu­
zeum, który był na froncie.

Pracowali dzień i noc. Ro- 
■sła liczba skrzyń, w których 
zapakowano bibliotekę i ręko 
pisy oraz osobiste rzeczy pi­
sarza. A mimo to trzeba było 
się spieszyć. Zbliżał się front, 
jego odgłosy były coraz bliż­
sze.

Pewnego dnia wieczorem 
przed muzeum zatrzymał się 
samochód osobowy. Wyszedł z 
niego generał z poszarzałą ze 
zmęczenia t^arza. Zbliżała^ 
się do niego Muraszow poznał 
głównego chirurga Armii Ra­
dzieckiej, Burdenkę. Obcho­
dząc dom, który odwiedzał 
nieraz w czasie pokoju, w mil 
czeniu obejrzał puste ściany. 
Po jego policzku spłonęła łza. 
Zdjął okulary, wytarł dłonią 
oczy i cicho powiedział:

— Spieszcie się. przyjacie­
le. bo nie można dłużej cze­
kać. Wywoźcie. Skarby te nie 
mogą wpaść w ręce wroga.

Potrzebne były wagony ko­
lejowe: pulmanowski na rze­
czy z Jasnej Polany i ogrzewa 
ny wagon towarowy — dla 
osób towarzyszących. W sy­
tuacji przyfrontowej kolej pra

Na zdjęciu: Jasna Polana — Lew Tołstoj i Maksym Gorki, rok 1900.
Fot. — Archiwum

150-lecie urodzin Lwa Tołstoja

Ratowanie
Jasnej Polany

cowała wyłącznie na potrzeby 
wojska i dostać wagony z po 
ważnie przerzedzonego taboru 
było sprawą niemożliwą. A 
jednak wagony się znalazły: 
w-szyscy rozumieli, jak ważne 
jest to, do czego były przezna 
czone.

Od momentu wysyłki wa­
gonów z eksponatami do 

samego przyjścia faszy­
stów Sergiusz i Maria Szcze- 
golewowie starali się ukryć w 
bezpiecznym miejscu pozosta­
łe rzeczy. W piwnicy ukryto 
obrazy, które z różnych powo 
dów zostały na miejscu. 
Część rzeczy oddano na prze­
chowanie tutejszym mieszkań 
com.

W związku z barbarzyńskim 
zachowaniem się faszystów 
w Jasnej Polanie pragnę przy 
toczyć kilka faktów, zaczerp­
niętych z mało znanego doku­
mentu. Jest to książką w języ 
ku angielskim „Wśród żołnie­
rzy” (wydawnictwo Garden 
City, Nowy Jork, rok 1943). 
Książkę tę napisała Ewa Skło 
dowska-Curie, córka wielkich 
uczonych. Jako dziennikarka 
francuska emigrowała do 
USA, gdv jej kraj okupowali 
faszyści. Ona to była pierw­
sza cudzoziemką, która odwie 
dziła Jasna Polanę po jej wy 
zwoleniu. Jeden z rozdziałów 
nosi tvtuł „Wyzwolona Tuła i 
dom Tołstoja”. Czytamy w 
niej; „Kiedvśmy minęli rzadko 
rosnące drzewa, zobaczyliśmy 
pełnv obraz tego, co bvło Jas 
na Polana — posiadłość ziem 
ska i na lewo drzewa, nad 
którymi górował budynek no 
wej szkoły im. Lwa Tołstoja. 
Teraz szkoła leżała w gruzach. 
Nie bvło dachu, straszyły pu­
ste okna, stały okooccne mu- 
ry. Nieco dalej stał spalony 
szpital i dom starców. Nagle 
zapałałam szczerym gniewem 
przeciwko zaborcom faszystów 
skim. Nie mogę zrozumieć, 
skąd się bierze to dążenie do 
pedantycznego, systematyczne­
go niszczenia, o którvm sły­
szałam wszędzie w moich po­
dróżach po strefie wyzwolo­

nej. Dlaczego palić wszystko, 
wszystko bez wyjątku? Za co? 
Skąd ta mania niszczenia 
wszystkiego, co stworzyły rę­
ce ludzkie? Dlaczego oni zni­
szczyli takie miejsce?

Dalej Ewa Curie podajft 
szczegóły ooarte na wspom­
nieniach mieszkańców Jasnej 
Polany.

Pa wyzwoleniu Jasnej Po 
lany komisja Akademii 
Nauk ZSRR sporządziła 

odpowiedni akt. Przytoczono 
w nim fakty piractwa faszy­
stowskiego. Z muzeum wywie 
ziono trzynaście obrazów i 
rysunków, siodło Tołstoja, je­
go zdjęcia z różnych okresów 
życia, zbiór odzieży chłopów 
jasnopolańskich, story okien­
ne z pokoju bibliotecznego, 
chodniki dvwanowe. Zaborcy 
włamali się do wszystkich 
szaf. zniszczyli m^ble, rozpru 
li kanapę, na której urodził 
sie Tołstoj. I na domiar wsźv 
rtkiego postanowili zniszczyć 
dom. Przed wycofaniem s;ę 
rozpalili ogniska w pokojach. 
Cudem udało sie uratować 
dom przed pożarem.

Mieszkańcy Tułv postano^ 
•wili natychmiast, nie czekając 
końca wojny. odbudować mu­
zeum. Prace restauratorskie 
zaczęto niezwłocznie. Do Jas­
nej Polany przyjechała Zofia 
Tołstoj-Jesienina. Pilnymi jej 
pomocnikami w zaprowadze­
niu norządku byli brat i sio­
stra Szczegc lewowi e. Natych­
miast też wezwano z Tomska 
Aleksego Korznikowa.

Już 24 maja 1912 r. dom był 
odbudowany. Z ogromną sta­
rannością odrestaurowano me 
ble i otwarto muzeum. A w 
roku 1945, kiedy w świetnym 
stanie wróciły z Tomska pozo 
stałe eksponaty, wnętrze do­
mu jasnopclańskiego L. Toł­
stoja zostało całkowicie od­
tworzone.

Takie jest muzeum dzisiaj.

(„Kraj Rad”)

ALEKSANDER 
TARADANKIN

Ziemi ubywa nam niieustan 
nie — w sposób względ 
ny, bo jest nas. miesz­

kańców kraju, coraz więcej i 
w sposób bezwzględny, bo część 
użytków rolnych i leśnych sta 
je się — w miarę postępu indu 
strializacjl — terenem uprze­
mysłowionym i terenem zurba 
nizowanym — w miarę roz­
woju przestrzennego miast. 
Tak więc jeśli w 1946 r. na sta 
tystycznego mieszkańca przy­
padał', 0,85 ha użytków rol­
nych (bez lasów), to w 1973 r. 
— już tylko 0,57 ha.

Na cele uprzemysłowienia, ur 
hanizacji budowy dróg itn. w 
latach 1947-73 poświęciliśmy 
przeciętnie biorąc — około 
44 000 ha rocznie, tracąc w su­
mie w tym okresie ponad 1-1 
min ha ziem przydatnych rol­
nictwu.

W pewnym sensie były to nie 
uniknione koszty uprzemysło­
wienia i urbanizacji, a więc 
rozwoju. Wcale nie zwalnia 
nas to jednak od starań, by 
koszty rozwoju były jak najniż 
sze, by pod „zalanie betonem 
przeznaczać ziemie nieprzydat­

Na rzecz ochrony ziemi
ne rolnictwu lub najmniej przy 
datne i tylko w naprawdę nie 
zbędnych ilościach. Bywamy 
jednak w tej dziedzinie bardzo 
rozrzutni.

Znana była kiedyś historia 
zajęcia pod budowę tak nie­
wielkiego obiektu jak stacja 
benzynowa CPN aż 6 hektarów 
gruntów — i to na terenie wo 
jewództwa typowo rolniczego. 
Znane są przypadki przejmo­
wania na cele nierolnicze grun 
tów wyższych klas, podczas 
gdy opodal leżą tereny o zniko 
mej przydatności dla rolnictwa. 
Skoro więc chcemy zaspokoić 
nasze szvbko rosnące potrzeby 
na artykuły żywnościowe — 
musimy nauczyć się szanować 
ziemię i racjonalnie nią gotspo 
darować.

Co to oznacza? Musi to być 
oczywiście przede wszystkim 
gospodarka oszczędna — i to 
oszczędna w dwojakim rozu­

mieniu: jako ograniczone do 
minimum zabieranie gruntów 
ornych na cele pozarolnicze, a 
także jako maksymalne „przy­
wracanie do życia” ziem nieg­
dyś rolniczych, zdewastowa­
nych następnie przez cywiliza 
cję i nadających się do rekul­
tywacji dla rolnictwa luib leś­
nictwa.

Przez wiele lat nikt się tym 
u nas specjalnie nie przejmo­
wał. Dopiero w 1971 r. wydano 
ustawę o ochronie gruntów i 
rekultywacji. Był to akt praw­
ny bardzo potrzebny do upo­
rządkowania gospodarki zie­
mią. Zalecał bowiem prze 
znaczanie na cele nierolnicze 
przede wszystkim nieużytków 
oraz gruntów rolnych^ ujętych 
w ewidencji jako kłasąW i VI, 
a więc gruntów o najniższej ja 
kości.

Gdyby jednak zapytać, czy 
ustawa w pełni zdała egzamin, 

czy spełniła wszystkie oczeki­
wania — trudno byłoby udzie­
lić jednoznacznej odpowiedzi. 
Niewątpliwie zwróciła uwagę 
na problem i w pewnym stop­
niu spowodowała bardziej ra­
cjonalne i oszczędniejsze dys­
ponowanie użytkami rolnymi i 
leśnymi. Rezultatem tego był 
spadek (o połowę) zajmowania 
gruntów ornych na cele nierol 
nicze, co — nawiasem mówiąc 
— w pewnym stopniu było na­
stępstwem polityki moderniza­
cyjnej w inwestycjach.

Nadal jednak udział użyt­
ków rolnych, klasyfikowanych 
jako bardzo dobre, dobre i śred 
nie, a zabieranych spod upra­
wy. był dość znaczny — mimo 
wysokich odpłatności. Właśnie 
z tytułu odpłatności powstaje 
fundusz ochrony i rekultywa­
cji ziemi, a więc środki prze­
znaczone na ratowanie tego, 
co kiedyś z rolniczego punktu 
widzenia zostało zdegradowane.

Takich zdegradowanych tere 
nów, wymagających rekultywa 
cji i ponownego zagospodaro­
wania, ciągłe nam przybywa. 
W 1975 r. było ich okoBo 92 000 
ha. Pierwotnie środki z fundu 
szu wykorzystywane były w 
niedostatecznym stopniu, na 
przykład w 1973 r. wykorzysta 
no zaledwie 17 procent fundu­
szu, a w' następnym roku — 
36 procent. W latach 1973-75 
łącznie poddano rekultywacji 
zaledwie 12 200 ha, z czego za 
gospodarowano niecałe 9 000 
ha. a więc niewiele. Dopiero 
w 1975 r. wykorzystano 88 pro 
cent funduszu, z tym, że więk­
szość na intensyfikację produk 
cji rolnej i leśnej, a tylko 
mniej niż piątą część na rekul 
tywację i zagospodarowanie.

Czas dowiódł więc, że po­
trzebne jest uściślenie i udosko 
nalenie ustawy, zwłaszcza na­
danie niektórym jej postano­
wieniom obligatoryjnego cha­
rakteru. Ten cel spełnia rozpo­
rządzenie Rady Ministrów wy 
dane w roku ubiegłym. Bar­
dziej przystosowuje ono usta­
wę do planów gospodarki prze 
stnzennej, podnosi trzykrotnie 

wysokość odpłatności za przej 
mowane grunty orne i leśne 
oraz — co najważniejsze — za 
k a z u j e zabierania rolnictwu 
gruntów klas I-III. Jedynie w 
szczególnych przypadkach pre 
zes Rady Ministrów może wy­
razić zgodę na zabranie ściśle 
określonych terenów.

Ustawa łącznie z rozporządzę 
niem nie wyczerpuje oczywiś­
cie problemu racjonalnego go­
spodarowania ziemią. Jest to 
bowiem talkże kwestia pełnego 
i optymalnego zagospodarowa­
nia uprawianej ziemi, a także 
obrotu gruntami, zmian w 
strukturze użytkowania w po­
szczególnych sektorach rolni­
ctwa, form i sposobów eksplo­
atacji. Nie chodzi zresztą o 
szczegółowe rozpatrywanie i 
wyliczanie czynników, mają­
cych wpływ na racjonalne go­
spodarowanie ziemią, lecz o to, 
by poruszyć sumienie obywatel 
skie na rzecz ochrony zie­
mi, tego — niezastąpionego w 
produkcji żywności i nienomna 
żalnego — dobra naturalnego.

WIKTOR ZUJEWICZ
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tnis coranat opus
J mawiali Rzymianie. 

Koniec wieńczy dzieło. I 
mieli rację, W istocie nie 
szumny początek, a dopie 
ro ukończenie pracy wyda je 
świadectwo o działaniu czło 
wieka.

Tę maksymę można zasto 
sować w odniesieniu do te­
gorocznych żniw.

Większość rolników w 
Wielkopolsce i kraju potrą 
fila nie tylko w porę zacząć 
— mimo spóźnionej wegeta 
cji zbóż — ale i we właści 
wym czasie ukończyć zbiór 
plonów. Nie wszyscy jednak 
doszli z tym do mety, choć 
mamy już pierwszą dekadę 
września. Niemal wszyscy 
napotykali na podobne prze 
szkody, wynikające z ooćż 
nionego dojrzewania zbóż o 
raz trudnych warunków at 
mosferycznych. Ostatecznie 
nie są one rzadkością w na 
szym klimacie. Trzeba się 
było jednak uporać rów­
nież z niedostatkiem specja 
listycznych, wysokowydaj- 
nych maszyn i częstymi a- 
wariami sprzętu żniwnego. 
Radząc sobie z tym, rolnicy 
nasi wykazywali maksimum 
przedsiębiorczości, pracowi­
tości, zmysłu organizacyj­
nego i odpowiedzialności za 
plony .

Inaczej być nie mogło i 
nie powinno. Zebrać plon z 
pól to przecież oczywisty o 
bowiązek siewcy, niepisa­
ny, a jakże surowo kiedyś 
przestrzegany.

Większość rolników to wie, 
rozumie i tego przestrzega. 
Byli w te żniwa jednak ta 
cy, co to mając możliwości, 
czekali na czyjeś zmiłowa­
nie, Dostają pomoc, bo prze 
cięż idzie o chleb •— nisze 
wspólne dobro. Hamując 
prace żniwne, opóźniają je 
dnak przygotowania do roz 
poczynających się siewów 
ozimin, wykopków. A prze 
cięż jesienią trzeba zebrać 
większą masę płodów rol­
nych w znacznie trudniej­
szych warunkach.

Gdy zewsząd napływają 
meldunki o kończeniu żniw 
w Wielkopolsce i kraju, to 
warzyszyć musi nam troska 
o plony jesieni i przyszłego 
roku,

MK

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

21, 28, 30, 32, 33 
LOSOWANIE II 
2, 4, 6, 18, 24, 

Końcówka banderoli 18830 

„Express-Lotek"
11, 12, 18, 32, 34

Wznowienie śledztwa w sprawie 
zabójstwa J. F. Kennedyego

Musi odejść — mówi R. Barze!

Wzmaga się krytyka H. Kohla
W środę specjalny komitet 

Izby Reprezentantów Kongre­
su USA wznawia oficjalnie 
śledztwo w sprawie zabójstwa 
prezydenta J. F. Kennedy'ego, 
zastrzelonego w7 Dallas 22 listo 
pada 1963 r.

Komitet przesłuchań świad­
ków dokona przeglądu dowo­
dów7 zabójstwa, w tym taśm 
filmowych i nagrań dźwięko­
wych z przebiegu tragicznego 
wydarzenia. Pierwszym świad 
kiem będzie b. gubernator sta 
nu Teksas, John Connally, któ­
ry w momencie zamachu znaj­
dował się w samochodzie wio­
zącym prezydenta i został zra 
niony jedną z kul.

Rzecznicy komitetu zanowie 
dzieli, że w toku przesłuchań i 
postępowania śledczego zosta­
ną rozpatrzone hipotezy, zgod­
nie z którymi zabójstwo prezy

Pegeercwskie inicjatywy w Poznańskiem

Od hodowli ryb po tuczniki
Ostatnie lata przyniosły 

znaczne, korz.ystne zmiany w 
państwowych. gospodarstwach 
rolnych w woj. poznańskim. 
Obecnie podejmują one wysil 
ki dla dalszego zwiększenia 
produkcji, uzyskania lepszych 
wyników ekonomicznych i po 
prawy warunków socjalnych 

izałóg.
Jednym z kierunków dzia* 

łania jest zwiększenie bazy pa 
szowej dla rozszerzenia chowu 
zwierząt. W woj. poznańskim 
na szczególna uwagę zasługuje 
uprawa kukurydzy ha kiszen 
ke i ziarna oraz sposób jej 
konserwacji. Praktyka z wie­
lu PGR-ów wskazuje bowiem 
na to. że z 1 ha kukurydzy 
można zebrać tyle ziarna, ile 
uzyskuje sie z 1.5 ha obsiane 
go innym zbożem.

W gospodarce paszowej w 
PGR-ach duże znaczenie ma 
budowa silosów z płyt beto* 
nowvch. w których uzyskuje 
sie dobra jakość konserwowa 
nej paszy i obniża o około 20 
procent stratv w okresie ki­
szenia. Każde przedsiębior­
stwo PGR ma w ciągu roku 
łub w dwóch latach, wybudo­

Jak minęło przemysłowe lato? Warta wyeliminowana z Pucharu Polski
Dokończenie ze str. 1 

cu produkcję 4 000 ton blachy 
i taśmy z aluminium oraz sto­
pów aluminiowych, został wy 
konany. Na Węgry wysłaliśmy 
w lipcu i sierpniu 2 400 ton gą 
sek czyli małych bloków alu­
miniowych. Mieliśmy ostatnio 
kłopoty związane z zaniżaniem 
dostaw energii elektrycznej, co 
zmusiło nas do dokonania w 
orodukcji wymiany asortymen 
towej. Przewiduję, że plan 
trzeciego kwartału w pełni wy 
konamy.

Leszczyńska Fabryka Pomp, 
dyrektor Józef Werno: — Ze 
względu na konieczny remont 
odlewni, był w niej dwumie­
sięczny postój; połowa 580-oso 
bowej załogi naszej fabryki ko 
rzystala z urlopu. Plany mie­
sięcy letnich, odpowiednio niż 
sze, zostały wykonane. Wy pro 
bukowaliśmy 4 900 pomp me­
chanicznych (m. in. dla budów7 
nictwa, gospodarki komunal­
nej. stoczni) i 9 350 pomp ręcz 
nych — na rynek i eksport (do 
Kanady, Wielkiej Brytanii, Ho 
landii, Iranu). Sprzedaży na 
eksport nie zrealizowaliśmy 
jednak w pełni ze względu na 
brak farb. Do końca września 

denta J. F. Kennedy’ego było 
wynikiem spisku zawiązanego 
przez prawicowych, reakcyj­
nych biznesmenów z południa, 
przv udziale agentów CIA i 
FBI.

Ponownie też podjęta zosta­
nie próba analizy, która będzie 
miała ustalić, czy strzały od­
dane do przejeżdżającej kolum 
ny samochodów padły z jedne­
go czy z większej liczby ka­
rabinów.

Prasa amerykańska dość 
sceptycznie informuje o wzno­
wieniu śledztwa, i wyraża 
przypuszczenia, iż nie ujawni 
ono nowych elementów i nie 
rozproszy powszechnych obec­
nie wątpliwości społeczeństwa, 
które po prostu nie wierzy w7 
prawdziwość wyników badań 
i ustaleń poprzednio pracują­
cych komisji. (PAP)

wać co najmniej po 2 silosy o 
pojemności od 2 000 do 4 000 
ton.

Innym z zadań jest doprowa 
dzenie do zmian w strukturze 
stada bydła, celem zapewnie­
nia materiału matecznego do 
obsady nowych ferm krów o* 
raz odnowienia stada krów 
mlecznych. Zwrócono przy 
tym uwagę na budowę obór 
dla cieląt. W PGR woj. poz­
nańskiego oddano w ostatnich 
dwóch latach do użytku 3 600 
stanowisk, a w budowie jest 
dalszych 5 000 stanowisk. dla 
bydła mlecznego.

W bieżącym roku rozpocz- 
nie się budowę dużej fermy 
macior, od których odchowa 
się rocznie 45 000 warchlaków. 
Ponadto będzie się adaptować 
co roku mniejsze chlewnie (po 
3 000 — 10 000 prosiąt rocz­
nie). natomiast tucz ma być 
prowadzony w starych adap­
towanych budynkach i w o* 
biektach przejmowanvah wraz 
z ziemia od rolników indywi­
dualnych w zagospodarowanie 
w zamian za renty.

Kolejna sprawa, którą po­
znańskie PGR-v zajmują się 

zaległości te powinniśmy nad 
robić.

Chodzieskie Zakłady Porce­
lany i Porcelitu (woj. pilskie) 
zastępca dyrektora Tadeusz 
Bednarczuk: — Załoga nasza 
liczy 3 000 osób, a do pełnego 
zatrudnienia brakuje nam 200. 
To jest zasadniczą przyczyną, 
że w lipcu i w sierpniu (kiedy 
średnio 10 procent pracowni­
ków7 odpoczywało), nie wywią 
zaliśmy się w pełni z naszych 
zobowiązań eksportowych, ale 
nadrobimy to do końca trzecie 
go kw7artału. Dzięki temu, że 
przekroczyliśmy w7 stosunku 
do planu dostawy kooperacyj­
ne i produkcję maszyn cera­
micznych, plan globalny mi­
nionych miesięcy został wyko­
nany. Zrealizowaliśmy rów­
nież dostawy na rynek: w7 lip 
cu za 23 min zł, w sierpniu za 
26 min zł. W lipcu handel o- 
trzymał m. in. z porcelany: 
13 580 garniturów do kawy, 
2 500 serwisów obiadowych, 
233 600 talerzy, 355 700 kubków7, 
a z porcelitu: 2 560 garniturów 
do kawy, 267 serwisów obiado 
wych, 117 250 talerzy, 21 500 
kubków.

Poznańska Fabryka Maszyn 

Pozycja przewodniczącego 
zachodnioniemieckiej opozy­
cji, Helmuta Kohla, zaczyna 
być coraz bardziej chwiejna. 
Krytyka jego osoby w szere­
gach partyjnych ostatnio wy 
raźnie się wzmogła. Pisze o 
tym obszernie „Westfaelische 
Rundschau”.

Do krytyków Kohla dołą­
czył się jego poprzednik, Rai 
ner Barzel. Dziennik westfal­
ski, powołując się na miaro-

„Wierni przyjaciele 
dobrzy sąsiedzi“

30 000 osób zwiedziło wy­
stawę zatytułowaną „Wierni 
przyjaciele — dobrzy sąsie- 
dzi” poświęconą wspólnym 
kontaktom lewicy polskiej i 
niemieckiej w ostatnich 150 
lalach.

Na wystawie zorganizowa- 
. nej w Muzeum Historii Nie- 
4 mieckiej w stolicy NRD zaprę 
A zentowano kilkaset ekspona- 
I tow obrazujących wspólne 
Y działania ruchu rcwolucyjne- 
▼ go i robotniczego obu naro- 
4 dow w tym okresie.
4 Materiał do wystawy zgro- 
A madziły: Muzeum Historii Nie 
a mieckiej oraz Muzeum Ruchu 
Y Robotniczego w Poznaniu.
▼ W przyszłym roku wystawa 
4 ma być eksponowana w kilku

w ostatnim czasie z większą 
niż dotychczas uwagą, jest 
drobiarstwo. W opracowanym 
dla PGR-ów w województ* 
twie poznańskim programie 
przewidziano 10-krotne zwięk 
szenie w ciągu 4 — 5 lat pro­
dukcji mięsa drobiowego oraz 
wybudowanie dużej fermy, z 
której by uzyskiwano średnio 
w cii^gu roku około 50 min 
jaj.

Rozwinie się też hodowlę 
ryb w stawach. W bieżącym 
roku PGR-y przygotowały się 
do urządzenia około 160 ha 
stawów. Najwięcej, bo około 
1 000 ha, zagospodaruje się na 
terenie obecnych łąk i nie­
użytków przv Kanale Obrzań 
skim, na których nie można 
uzyskać odpowiednich zbio­
rów.

Dąży się do wykorzystania 
ciepłej wodv. ulatującej z Od 
lewni Żeliwa w Śremie, do 
hodowli rvb roślinożernych 
podobnie jak to zrobiono przy 
elektrowni w Gosławicach. 
Niektóre PGR-v będą rozwija 
ły hodowlę rvb w zbiornikach 
dużej i malej retencji i na za 
lewach, (b)

Żniwnych, zastępca dyrektora 
Heliodor Grochowski: — Zada 
nią lipca i sierpnia wykonali­
śmy, a nie były one mniejsze 
niż w pozostałych miesiącach 
roku. Poniew7aż średnio około 
12 procent załogi wypoczywa­
ło, pozostali pracowali ze 
wzmożoną wydajnością. W 
sierpniu był dwutygodniowy 
postój remontowy odlewni, co 
jednak nie zaw7ażyło na pro­
dukcji, gdyż od początku roku 
wydział ten pracował z wy­
przedzeniem. W minionych 
dwóch miesiącach wyproduko 
waliśmy m. in. 280 kombaj­
nów samobieżnych do zbioru 
zielonek, 430 kombajnów 
przyczepianych, 1 150 sno- 
powiązałek. Nadrobiliśmy rów 
nież zaległości z pierwszego 
półrocza w dostawach części za 
miennych, których wyprodu­
kowaliśmy za 55 min zl. Z po 
wodu niesolidności kooperan­
tów7, w lipcu mieliśmy kłopoty 
z eksportem (sprzedajemy 
głównie sieczkarnie do ZSRR), 
który wykonaliśmy w7 85 pro­
centach. W sierpniu częściowo 
nadrobiliśmy te zaległości wy 
syłając 250 zamiast 200 siecz­
karni; do końca kwartału zo­
staną one zlikwidowane, (gra) 

dajne źródła, stwierdza, że by 
ły przywódca opozycji miał 
powiedzieć w gronie bliskich 
przyjaciół: „Kohl musi odejść”.

Jak wyjaśnia dalej „West­
faelische Rundschau”, Barzel 
miał na myśli nie tylko wy­
rażane poprzednio zastrzeże­
nia co do tego, iż kierownicza 
pozycja Kohla jest słaba, po 
nieważ nie ma on poparcia 
żadnej z wpływowych grup 
w partii. (PAP)

K. Waldheim - S. Nujoma

Tematem rozmów
problem Namibii

Sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim konferował z Samem 
Nujomą, przewodniczącym Orga­
nizacji Ludu Afryki Południowo- 
Zachodniej (SWAPO) walczącej 
zbrojnie o niepodległość Namibii. 
Nujoma wyraził pełne poparcie 
dla ONZ-owskiego planu rozwią 
zania problemu Namibii; przewi­
dującego rozpisanie wyborów po­
wszechnych do Zgromadzenia Kon 
stytucyjnego tego kraju w termi 
nie 1 miesięcy od zatwierdzenia 
wspomnianego dokumentu przez 
Radę Bezpieczeństwa ONZ. a więc 
nie wcześniej, niż w marcu — 
kwietniu przyszłego roku.

Po opracowaniu konstytucji Na 
mibii, terytorium to, bezprawnie 
administrowane przez RPA, uzy­
skałoby niepodległość. (PAP)

Zwycięstwo 
po przeciętnej grze’

Dokończenie ze str. 1 
Żółtą kartką ukarany został Bog 
dan Masztaler.

Polska: Kukla, Szymanowski, 
Majewski, Maculewicz, Rudy, Bla- 
chno, Cmikiewicz, Masztaler, La­
to, Boniek, Kusto.

Spotkanie stało na przecięt­
nym poziomie. Najsłabszą for 
macią naszego zespołu była 
druga linia. Zawiedli również 
boczni obrońcy, którzy tylko 
sporadycznie wyprowadzali 
piłkę skrzydłami. Akcjom ofert 
sywnym polskiej drużyny bra- 
kowało płynności oraz dokład 
ności. Często traciliśmy piłkę 
w wyniku niecelnych podań.

Początkowo mecz prowadzo­
ne był w bardzo słabym tem­
pie. Polacy przyspieszyli grę 
po zdobyciu prowadzenia w 24 
min. ze strzału Marka Kusty, 
oddanym z ostrego kąta. Po; 
zmianie stron, lekką przewagę 
w polu uzyskali Jslandczycy. 
Ułatwiła im to słaba «ra na­
szej pomocv, w której wyraź­
nie braki kondycyjne, nodob- 
nie jak w Helsinkach w me­
czu z Finlandią, wykazywał 
Masztaler.

W środę rozegrano pozostałych 
dziewięć spotkań piłkarskiego Pu 
charu Polski. Z poznańskich dru 
Żyn Warta uległa w Szczecinie 
miejscowej Arkonii 0:1 (0:0).

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
Warta Sieradz — Wisła Płock 4:3 
Stal FSO Warszawa —

Zawisza Bydgoszcz 2:1 
Stomil Olsztyn —

Bałtyk Gdynia 0:0. po dogry­
wce, karne 6:5 dla Stomilu

S. Zasada i A. Zembrzuski odrabiają straty
Uczestnicząca w samochodowym 

rajdzie dookoła Ameryki Południo­
wej polska załoga Sobiesław Za­
sada i Andrzej Zembrzuski, awan 
sowała na drugie miejsce w kla­
syfikacji generalnej. Nasza załoga 
wywalczyła, zwycięstwo na trzy­
nastym etapie wiodącym z Bogoty 
do Soit (607 km), wyprzedzając

Widzew - Lech 
w Częstochowie

Polski Związek Piłki Nożnej za 
chuligański wybryk jednego z ki­
biców podczas meczu Widzew — 
Gwardia, ukarał łódzki klub 
zamknięciem boiska na okres 5 
tygodni. W tym czasie Widzew 
miał rozegrać na własnym boisku 
2 mecze — z LKS i Lechem. Za­
rząd PZPN wyraził wyjątkowo 
zgodę na rozegranie derbowego me 
czu na boisku LKS. Działacze łódź 
kiego klubu zadecydowali nato­
miast, że ich pojedynek z Lechem 
(1 października) odbędzie się w 
Częstochowie, (wił)

Siatkarki Kuby mistrzyniami świata
W środę, w ostatnim dniu mis­

trzostw świata w siatkówce ko­
biet w finałowym pojedynku, de 
cydującym o tytule mistrza świa­
ta na rok 1978, siatkarki Kuby po 
konały zespół Japonii 3:0 (15:6, 
15:9, 15:10).

Chociaż występowały dwie ak­
tualnie najlepsze drużyny świa­
ta, siatkarki Kuby górowały o kia 
sę nad swymi rywalkami. Mecz 
trwał zaledwie gedzinę, ponieważ 
siatkarki Japonii nie potrafiły 
znaleźć recepty na bardzo silnie 
zbijane piłki i doskonały blok w 
wykonaniu Kubanek. W przekroju 
całego turnieju były one zdecydo 
wanie najlepszym zespołem, nie

Sezon koszykówki coraz bliżej
W ubiegłym tygodniu w Pozna­

niu odbył się pierwszy po waka­
cyjnej przerwie turniej koszyków 
ki, natomiast w najbliższych 
dniach rozegrane zostaną aż trzy 
takie imprezy. Najciekawiej zapo­
wiada się turniej mężczyzn z udzia 
łem reprezentacji Charkowa, pierw 
szoligowych zespołów Lecha i 
Śląska oraz Olimpii. Rozpocznie się 
on w piątek w sali WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego. O godz. 17.30 
Lech zmierzy się z Olimpią, a o 
godz. 19 Śląsk z Charkowem.

Już dzisiaj w sali przy ul. Młyń­
skiej rozpoczyna się czterodniowy 
turniej juniorów, w którym udział

Gospodarze, grający syste­
mem 4—4—2 coraz częściej 
stwarzali groźne sytuacje pod 
bramką Kukli. Uważna gra 
obrońców oraz zdecydowane 
interwencje Kukli załamywa­
ły jednak wszystkie ata-ki 
Islandczyków.

Na 8 minut przed końcem 
meczu Kusto precyzyjnie podał 
piłkę Grzegorzowi Lato, który 
ostrym, plasowanym strzałem 
zmusił po raz drugi do kapi­
tulacji bramkarza Islandii 
Stevens‘sona. Była to 37 bram­
ka zdobyta w meczach między 
państwowych przez Grzegorza 
Łatę. Po zwycięstwie nad 
Islandią Polska objęła prowa­
dzenie w IV grupie elimina­
cyjnej piłkarskich mistrzostw 
Europy, w której obok nasze­
go zespołu i Islandii występują 
również reprezentacje Holan­
dii, NRD i Szwajcarii. Mecz 
Polska — Islandia był pierw­
szym pojedynkiem w tej gru­
pie. (PAP)

RUCH CHORZÓW — 
OLIMP! JSKA REPR EZ ENTACJA

CSRS 1:2 (1:0)

Gwardia Szczytno —
Polonia Warszawa 0:8 po do­
grywce, karne 7:6 dla Polonii 

Karpaty Krosno —
Stal Stalowa Woła Idl 

Unia Tarnów — Avia Świdnik 1:0 
Stal Brzeg —

Piast Gliwice 3:3, karne 5:4 
dla Piasta

Ż yrardo wianka —
KSZO Ostrowiec 2:1

PAP

swych najgroźniejszych rywali. 
Brytyjczyków Cowana 1 Malkina 
o 2 min

W środę uczestniczące w rajdzie 
załogi miały dzień pfżerwy przed 
wyruszeniem do kolejnego etapu, 
wiodącego do Quito w Ekwadorze.

PAP

Hokej na trawie

Polska - Szkocja 1:1
Po dniu przerwy, w Hannoverze 

rozegrano w środę przedostatnie 
spotkania eliminacyjnych grup III 
Pucharu Europy w hokeju na trą 
wic. Reprezentacja Polski zremiso­
wała zc Szkocją 1:1 i nadal zajmu 
jc trzecie miejsce w tabeli. W 
czwartek Polacy zmierzą się z li­
derem grupy „A” reprezentacją 
RFN.

Wyniki pozostałych spotkań gru 
py „A”: RFN — Gibraltar 10 >0 
Anglia — Francja 4:0.

Hokeiści RFN zapewnili już so­
bie udział w półfinale. (PAP) 

przegrywając jako jedyna druży­
na żadnego spotkania.

W spotkaniu o brązowy medal 
siatkarki ZSRR zrewanżowały się 
drużynie Korei Płd. za po­
rażkę poniesioną w półfina­
łach, wygrywając 3:1. Siat­
karki Korei Płd., które już w me 
czu z Japonią zasygnalizowały 
spadek formy, nie wytrzymały kon 
dycyjnie trudów tego spotkania i 
jedynie w 3 secie nawiązały rów 
norzędną walkę z siatkarkami ra 
dzieckimi.

Polki pokonały reprezentację 
CSRS 3:2 i ostatecznie zajęły 11 
miejsce. (PAP) 

brać będą akademickie drużyny z 
Gliwic, Koszalina. Krakowa, Lubii 
na i Poznania. Dzisiaj mecze roz­
grywane będą o godzinie 9 i 17, w 
piątek i w sobotę o godz. 10. W 
niedzielę juniorzy grać będą w sali 
AWF przy ul. Chwiałkowskiego od 
godz. 8.30.

Również w sali przy ul. Młyń­
skiej od piątku do niedzieli od­
bywać się będzie półfinałowy tur­
niej mistrzostw Polski juniorek. 
Program piątkowych spotkań jest 
następujący: — 16 AZS Częstocho­
wa — Sprotac-ia, godz. 17.30 AZS 
Poznań — Stomil Grudziądz, (wił)



POLMOZBYT
W POZNANIU

zawiadamia, że 10 września br.

organizuje sprzedaż motorowerów
nowych i przecenionych produkcji krajowej 

w godz. 10 — 16
w magazynie przy ulicy Gorysława nr 9

ORAZ W SKLEPACH :
nr 3 przy ul. Gwardii Ludowej 36 w Poznaniu 
nr 4 przy ul. Dzierżyńskiego 61 w Poznaniu.

3022-K1
O

praca

Zaopiekuję się dzieckiem 
3—5-letnim w swoim do- 
domu. Dąbrowskiego 221
m. 3. 67666g

Przyjmę panią do prowa 
dzenia dómu (1 osoba) 
osobny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 65919g.

Inżynier przyjmie pracę 
chałupniczą lub inną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dlą 65962g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą (elektronika, elektro­
technika). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
65967g.

Przyjmę lakiernika samo 
chodowego. Lakiernia, Po 
znań — Dębiec, ul. Gole-
szowska 20. 65u7ag

Ucznia przyjmę w zawo 
dzie urządzeń sanitarnych 
i centralnego ogrzewania. 
Zgłoszenia: Poznań, Je-
życka 4 m. 1. 65995g

Dziewiarka przyjmie pra 5 
cę. Posiadam maszynę ; A
Veritas. Oferty „Prasa”, j 
Grunwaldzka 19 dla 66158g. |

Kuchmistrz garmażer j
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 66104g.

Murarze i pomocnicy po­
trzebni. Ul. Siewna 5a 
przy ul. Piątkowskiej (Wi 
niary). 66217g

Fryzjerka potrzebna, rów 
nież damsko - męska. Wa 
runki dobre. Poznań, 
Świerczewskiego 31.

66235g

Kwalifikowana kravycowa 
przyjmie szycie do domu.
Teł. 79-04-98. 66236g

Młode małżeństwo (insta 
lator) przyjmie dozorco­
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 66259g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna.

Sprzedam kożuch. Grun-
waldzka 33A 
godz. 16.

7, po 
67740g

Sprzedam pilnie, tanio, z 
powodu wyjazdu hodowlę
gołębi z gołębnikiem
lub bez, rasy pawiki an­
gielskie, o boki wileń­
skie, szt. 57. Poznań — 
Smochowice, Elbląska 17 
m. L o każdej porze.

67674g

Cegłę, deski, cement, nad 
proża, sprzedam. Telefon
66-04-59. 65171g

Głowicę filtracyjną Kro­
kus GF-3 do fotografii ko 
lorowej nową, pilnie za­
mienię na taksometr lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla

Zaporożca, stan bardzo 
dobry, rocznik 1974, sprze 
dam. Tel. 625-28, po go-

Kamerę filmową japoń-
ską, 
Tel.

automat sprzedam.
204-407. 65930g

dżinie 16.

lokaló

67770g

Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem. Miejska 
Górka, ul. Dubińska 24, 
woj. leszczyńskie. 1238p

Kupię mieszkanie .włas­
nościowe M-2, M-3, w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 65054gpr.

Duże 2 pokoje z przyna- 
leżnościami, willa Jeży­
ce — zamienię na mniej­
sze spółdzielcze. Zgłosze­
nia: tel. 757-71, po godz. 
18 lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 — dla 
65229gpr.

• nieruchomości
Sprzedam działkę 470 m2, 
rozpoczęta budowa domu. 
Mosina koło Poznania, ul.
Ogrodowa 13. 1221p

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17

ZAPRASZA DO KORZYSTANIA Z USŁUG
dla

♦ Ul. 
♦ ul. 
♦ ul.

ludności Świadczonych przez
PUNKTY MAGLARSKIE

Tomickiego 14 czynny od 10—19 z wyjątkiem 
Słowackiego 29 czynny od 10—19 z wyjątkiem 
Urbanowska 30 czynny od 12—21 z wyjątkiem 

ZAKŁAD USŁUG BIELlZNIARSKICH

sobót 
sobót 
sobót

♦ Os. Zwycięstwa 2N czynny od 10—18, poniedz. od 12—18

PUNKT REPASACJI
♦ Osiedle Kraju Rad 9C — czynny od 12—18.

Dnia 4 września 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy 65 lat

doc. dr
Samodzielny 

w Bibliotece

STEFAN WEYMAN 
pracownik naukowo-badawczy 

Kórnickiej PAN, były dyrektor
Biblioteki w latach 1955—1975, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności, Medalem 30-lecia PRL, Srebrnym Meda­
lem za Zasługi dla Obronności Kraju, Honoro­
wą Odznaką Miast* Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Naukowa, POP PZPR, 
Rada Oddziałowa ZNP i pracownicy .

Biblioteki Kórnickiej PAN.
3078-U3

Dnia 2 września 1978 roku zmarła

WERONIKA CZAJKA
były wzorowy członek 

Rzemiosł Budowlanych w

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 
o godz. 13.40 na cmentarzu na

sra

2878-K1

Cechu 
Poznaniu.

września 1973 r. 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają.

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

3084-K3

Dnia 8 września 1978 r. zmarła po długich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
przeżywszy lat 66 moja najdroższa żona, 
kochana mama, teściowa i babcia, śp.

św., 
nasza

JOANNA STĘPKA
z domu Baniak

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 16 na cmentarzu

w piątek, 8 bm. 
w Chludowie.

o go-

Chludowo.

W smutku pogrążeni

mąż, synowie z rodzinami

67712g

Dnia 4 września 1978 r. zmarł, śp.

JAN SKOWROŃSKI
Żegnając Go z wielkim żalem. Rodzinie 

Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia — 
składają

67627g

4. Dnia 3 września 1978 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 68, 

moja najukochańsza żona, mama, teściowa 
i babcia, śp.

ANNA WITKIEWICZ
Pogrzeb odbęd 

o godz. 11.40 na
zie się w sobotę, dnia 9 bm. 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Autobus wyjeżdża z pl. Asnyka o godz. 10.40.

PI. Asnyka 3 m. 11. 3077-U3

4. Dnia 4 września 1978 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, przeżywszy lat 46, śp.

WALENTY SKRZYPKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Opolska. 3079-U3

Przyjmę stałe dozorco­
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 66003g.

Przyjmę krawcowe do 
szycia bluzek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 66023g.

Małżeństwo posiadające lo 
kał (siła, woda) przyjmie 
pracę stałą, dorywczą. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66050g.

Monter c.o., palacz c.o„ 
przyjmie dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Posia­
dam pokój do zamiany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 66081g.

Pani przyjmie pracę na­
kładczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
66119g.

Dnia 4 września 1978 r. zmarl w wieku 80 lat

BRUNON LEWICKI
mistrz lakiernictwa pojazdowego 

długoletni, zasłużony członek Cechu, 
wybitny fachowiec swojego zawodu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 wrze- 
godz. 10.50 na cmentarzu na Gór-śnia br. o 

czynie.

Cześć Jego

Poznań, Marcinkow-
skiego 2a, parter. 66647g

Szafę grającą z dobrymi 
płytami sprzedam. Swa­
rzędz, Cieszkowskiego 22,
Galubiński. 65941g

Sprzedam wyposażony war 
sztat kowalsko - ślusar­
ski, dom, ogród 400 mi, 
budynki gospodarcze. Dłu 
ga Goślina 42, tel. 14, o- 
bok przystanku PKS, woj.
poznańskie. 66417g

Wyrazy 
Zmarłego

głębokiego współczuci* Rodzinie 
składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

309C-K3

Dnia 30 sierpnia 1978 roku zmarl

doc. dr med. habil.
TADEUSZ SKALMOWSKI

członek, założyciel i wieloletni członek 
Zarządu Oddziału Poznańsko-Lubuskiego 
Polskiego Towarzystwa Epidemiologów

i Lekarzy Chorób Zakaźnych, 
wybitny specjalista z zakresu chorób zakaźnych 
wieku dziecięcego, zasłużony w kształceniu 
kadr medycznych, wzór etycznego i oddanego 

sprawie chorych — lekarza.
Zegnamy Go z głębokim żalem.

Oddział Poznańsko - Lubuski
Polskiego Towarzystwa Epidemiologów 

i Lekarzy Chorób Zakaźnych.
»7595g

Dnia 4 września 1978 r. zmarł nagle były wie­
loletni pracownik naukowy Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Poznańskiego

docent dr STEFAN WEYMAN
W Zmarłym tracimy wybitnego reprezentant* 

polskiej nauki historyczno-prawnej, szlachetnego 
kolegę i przyjaciela młodzieży.

Dyrektor i pracownicy 
Instytutu Historii Państwa i Prawa 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicz* 
w Poznaniu.

S. tp

3102-K3

JANINA ANNA KĘDZIOR
z Cieślików

emervtowana nauczycielka, ppor. AK, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, 

zmarła nagle w dniu 4 września 1978 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w żalu

mąż, Syn i synowa

Ul. Rawicka 76. 3093-U3

na

tDnia 5 września 1978 roku zmarła w wie­
ku 74 lat, opatrzona Sakramentami św., śp.

ALEKSANDRA KURPISZ
z domu Komocka

■Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Grono przyjaciół
3086-U3

4. Dnia 4 września 1978 roku zakończył '•wój 
T pracowity żywot w wieku 81 lat, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ POPIELAS
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Łanowa 15 m. 16. 3092-US

Mgr matematyki udziela 
korepetycji. Tel. 790-630, 
Jędrzejkowska. 6S034g

Czapkę, kołnierz, skórki 
czarnych łapek karakuło 
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 672g09

Kaloryfer gazowy kupię.
Tel. 645-14. 66000g

Kupię, wydzierżawię
kiosk lub sklep warzyw­
nicze - owocowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 66019g.

Wannę łazienkową emalio 
waną długości 1 m kupię. 
Informacje: tel. 32-16-33 
po godz. 20. 66191g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko 
śińskiego 3, tel. 33-35-32.

6709Ig

Wypoźyczalnia sukien ślu 
bnych, welonów, wieczo­
rowych, oraz nakryć do 
chrztu. Żupańskiego 6a,
Liszkowska. 64832g

Cyklinowanie. Łagodzki, 
tel. 20-47-00 . 65180g

Oszczędzacz paliwa do Fia 
ta. Syreny, Warszawy — 
poleca sklep motoryza­
cyjny. Palacza 87a, Hu-
miniecki. 67542g

Sklep galąnteryjno - upo 
minkowy, poszukuje do­
stawców na odzież dam­
ską, męską i dziecięcą 
oraz wyroby upominko-
we.
17.

Poznań, ul. Sródka
67622g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 707-79
Michalski. 6701 Ig

65947g

Sprzedam organy Vermo- 
na ET-3 oraz saksofon te 
nor marki Wettlang nowe.

450-82.

Syrenę 103, rocznik 1973, 
sprzedam. Puszczykowo, 
ul. Poznańska 5. 67594g

Ostrów Wlkp.! Sprzedam 
połowę domku 86 mt Wia 
domość: Gdańsk, telefon 
41-80-76. 1232p

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Ciesiel 
ska, Poznań, ul. Paderew
skiego 1. 66269g

Sprzedam Pleszewie

Zastawę llOOp, rocznik 
1976, pilnie sprzedam. Te
lefon 67-97-93, 
15—19.

godz. 
67452g

Sprzedam Skodę S-100, 
rocznik 1974, stan dobry. 
Poznań, tel. 69-54-59, po
godz. 15.30. 67483g

Sprzedam samochód Fiat 
127p. Okonek, Wojska ^ol 
skiego 3 m. 3. 1095p

BOLESŁAW PONIECKI

3668-K3
9BS

W dniu 1 września 1978 r. zmarł nagle nasz 
b. długoletni, ceniony pracownik i kolega

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa, Zarząd i Rada 
Spółdzielni Inwalidów „Inplast” w Poznaniu.

tDnia 3 września 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 69 mój drogi mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ALBIN ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3075-U3

tDnia 4 września 1978 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie mój kochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

ANTONI BAGROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Swoboda 32 m. 10. 3076-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 września 1978 roku przestało bić serce na­

szej ukochanej mamy, teściowej, babci i sio­
stry, namaszczonej Olejami św., śp.

STANISŁAWY SZYNKAREK
z domu Zygmunt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, duła 8 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążone w smutku

dzieci i rodzina

Ul. Smolna 12 m. 1. 3091-U3

tDnia 4 września 1978 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., śp.

STEFAN WEYMAN
docent doktor habilitowany

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek, dnia 8 bm. o godz. 9 w kościele św. Jana 
Kantego, pogrzeb o godz. 14.15 na cmentarzu 
junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim bólu 
żona z dziećmi, wnukami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Promienista 12 c m. 4. ' 67723g

tDnia 5 września 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 54, 
drogi mąż i ojciec

MIECZYSŁAW WIENCŁAW
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.50 na cmentarzu
piątek, 8 bm. o go- 
górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona z synem i rodzina

Ul. Osinowa 6 B m. 2. 67756g

tDnia 2 września 1978 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy rnąz, 

nasz kochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

ANTONI TYCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Mielżyńskiego 21 m. 13. 2073-U3

dom do wykończenia, wy 
soki parter. Henryk Ka­
niewski. Pleszew, Sienkie 
wieża 23 m. 1, tel. 226-63.

1239p

Anteny telewizyjne i UKF 
instaluje WUSP. Tel. 
67-90-84 godz. 13—15, Anio-
ła. 66626g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia. Poznań, dzielnica wil 
Iowa. W rozliczeni” mo+e 
być M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 65970g.

65970g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowania — przyj 
muje. szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie 
•a — „Oświata”. 31-139 
Kraków, ul Spasowskie- 
?o 8 (przedłużenie, ul. 
Siemiradzkiego). 2031-K2

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Oddział Obrotu Artykułami Sportowymi, 
Turystycznymi i Wypoczynku — Poznań, 

aleje Marcinkowskiego 11

wydzierżawi natychmiast 
POWIERZCHNIĘ MAGAZYNOWĄ 

od 100 m* wzwyż 
w promieniu do 30 km od Poznania.

Oferty prosimy składać w Dziale Zaopa­
trzenia i Administracji Poznań, ul. Mic-
kiewicza 30. 2978-K1

Dnia 4 września 1978 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 74 lat mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ WIERUSZEWSKI
były członek „Klubu Seniorów Lotnictwa”
Pogrzeb 

o godz. 11

Ul. Rolna

odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Mb m. 1. »7637g

tDnia 3 września 1978 roku zmarł nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

STANISŁAW ZIELIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się, w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Ułańska 4 m. 9. 3074-U3

tDnia 4 września 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 74, mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

ANTONI STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Al. Marcinkowskiego 3Q m. 14.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

n 87691g

+ Dnia 4 września 1978 roku zmarła, namasa- 
I czona Olejami św., moja kochana matka, 

teściowa, siostra, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAWA AMBROSIUS
z domu Węcławek

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.50 na cmentarzu piątek, dnia 8 bm. 

junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
R O

Ul. Ułańska 4 m. 6. 3072-U3

+ Dnia 5 września 1978 r. odeszła od nas na 
• zawsze przeżywszy lat 57, nasza ukochana 

mamusia, teściowa, siostra, szwagierka, brato­
wa i ciocia, śp.

FRANCISZKA ZAWIELAK
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. • go­
dzinie 10.30 z domu żałoby w Garbach do koś­
cioła parafialnego w Mądrych.

w głębokim smutku pogrążeni 

córka, synowie, synowa 
i rodzina

Garby k. Sulęcjnka. 67lłT9g
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Słońce: 6.11—19.29

TEATR? $

OPERA — g 19 „Baron cygań­
ski”. ,

NOWY (SCENA NOWA) — g. 19 
„Powitania, pożegnania ..” (balla­
dy).

LALKI i AKTORA — g. 17 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

KABARET „TEY” — g. 18. 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

t KINA . ~1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „W 
mroku nocy” (amer. 15 1.) g. 
15.30, 17.45, 20 „Mandingo” (amer.- 
Wi. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Rollercoaster” (amer. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. „Ko­
chaj albo rzuć” (nol. b.o.). g. 15. 
17 30, 20 „Akwarele” (poi. 15 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 
18, 20.15 „Zasady domina” (amer. 
15 1.).

GONG — g. 10. 18. 20 „Prze­
praszam, czy tu bija?” (poi. 18 
lń. g. 12 „Brunet wieczorowa po 
rą” (poi. 12 1.). g 16 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Nie­
bieski jak Morze Czarne” (poi. 
15 1.9.

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18, 20 „Orzeł” (poi b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Otalia 
z Bahii” (brązy 1. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Ulzana — 
wódz Apaczów”, g. 18. 20 „Czło 
wiek klanu” (amer. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19 45 „Marysia i Napoleon” (poi. 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Powrót straconych” (jug. 12 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18, 
20 „Wyspa skazańców” (meks. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18. 20 „Siedem nocy w Japonii” 
(ang. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 ..Wódz In­
dian — Tecumseh” (NRD b.o.), 
g. 17.30. 19.30 „Dick i Jane”
(amer. 15 lu).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Wiosna, pa­
nie sierżancie” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20 30 „King Kong” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Terror Mechagodzilli” (jap. b.o.).

Zoo (stare) — ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) — ul. Krańcowa — od 
g. 9 do zmroku.

CYRK WIELKI (ul. Dolna Wil­
da) — g. 19.

v ....1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — teL 999.

Podstacje ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 18. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, . tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tek 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinków- 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego l 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele l święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/42, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rclęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K immo 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13.25 Spotkania z 
folklorem; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.C5 
Inf dla kierowców); 14.20 Studio 
„Relaks”; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
Inf. dla kierowców); 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gaw.: 18 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka — d.c.; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz 
dy naszych estrad: 19.40 Muzyka 
i^zzowa; 20.05 Reportaż na zamó-

ienie: 20.20 Wybitni soliści w rc 
pertuarze popularnym; 21.15 Prze

Na Winogradach zamieszka
jeszcze 20 000 osób

Winogrady składają się z 
pięciu zespołów mieszka 
niowych. Dziesięć lat 

temu rozpoczęła się budowa 
pierwszego — Osiedla Wielkie 
eo Października. Obecnie na 
Winogradach mieszka około 
45 00,0 ludzi, a w sumie bę­
dzie ich ponad 65 000. Najpóź 
niej w 1982 roku zakończy się 
tam stawianie domów. Dłu­
żej potrwa budowa obiektów 
użyteczności publicznej. W 
tym roku — oprócz zaplano­
wanych budynków mieszkal­
nych — gotowy bedzie pierw­
szy z trzech domów dodatko­
wo zlokalizowanych w rejenie 
ulic Serbska —- Rakoczego. 
Tam też ma powstać hala tar 
gowa. -

W realizacji znajduje się 
także centrum handlowo-usłu 
gowe. które usytuowane jest 
między osiedlami — Wielkie­
go Października i Przyjaźni. 
Pierwszym z wielu przewi­
dzianych tam obiektów o cha 
rakterze ogólnomieiskim bę­
dzie przychodnia służb” zd.ro 
wia. Jej budowa trwa. W na­
stępnej kolejności stanie sp^ł 
dzielczy dom handlowy. W 
centrum wzniesione będą tak­
że kino — wielofunkcyjna sa­
la widowiskowa, przystosowa­
na do wyświetlania filmów o- 
raz m. in. duży ośrodek gastro 
nomiczny.

Projektowanie osiedla Wino 
gradv przvoadło na okres, w 
którvm obowiązywały inne — 
niż obecne -— normy urbani­
styczne. Dlatego też charakte­

„Beatlesowskie“ 
brzmienie

Atrakcyjny dla każdego może 
z być program estradowy zło­

żony wyłącznie z muzyki „lekkiej, 
.łatwej i przyjemnej”. Pod warun­
kiem wszakże bardzo dobrego po­
ziomu wykonawców, nowoczesnej, 
zgrabnej aranżacji utworów i... nie 
nadużywania mocy aparatury Bayła 
śniającej. Przekonał o tym wczoraj 
szy koncert w ,„Arenie” jednej z 
najbardziej popularnych brytyj­
skich grup rozrywkowych „The 
Rubetts”. Kwartet ten przedsta­
wił przybyłej licznie publicznoś­
ci, kilkanaście melodyjnych i w 
większości przebojowych piosenek, 
na czele ze słynną „Sugar Baby 
Love”.

Największym atutem członków 
zespołu jest kunszt wokalny. Słu­
chanie ich czterogłosowego śpie­
wu (najpełniej zaprezentowali 
swe walory w pieśpi a’capella), 
sprawia słuchaczom dużo przyjem 
ności. Zwłaszcza, że brzmienie 
„The Rube<te«” bardzo przypomi 
na brzmienie „Beatlesów” z po­
czątkowego (przez niektórych uwa 
żanego za najlepszy) okresu arty­
stycznej działalności czwórki z 
Liverpcolu. Przy okazji — chcia- 
łoby się słyszeć tak świetnie 
brzmiące wokalnie — chociażby 
na nagraniach — zespoły polskie.

Udaną drugą część muzycznego 
spotkania w „Arenie” poprzedził 
przeciętny występ rodzimej grupy 
„Irjan” oraz słabiutki, nużący po 
pis innego krajowego zespołu 
„Exodus”. (wig) 

boje z Interstudia; 22.23 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muz.

Wiadomości: 9.01, 1. 2, 3, 5. 9, 
10. 11, 12.05. 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli- . 
żenią; 9.30 Problemy kultury ti- ’ 
zycznej; 9.10 Tu Radio Moskwa; 
10 „Z teatralnego afisza”; 10.15 
„Lament trojański” — wiersze 
S. Swena-Czachorowskiego; 10.39 
Trio Teddy Wilsona; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 ViHa Lobos odkry 
wa Brazylię; 11.35 Poradnia Ro­
dzinna; 11.46 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Portret przyjaciela” — 
opow.: 12.45 Gra zespół W Bos- 
kovsky’ego; 13 Ludzie ze spoiecz 
nym mandatem; 13.10 Motet w poi 
skiej muzyce renesansu; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
14.10 G. Rossini: I Kwartet F-dur; 
14.25 Muzyka G. Tartłniego; 15.15 
„Wratislayia cantans”— rep.; 15.30 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 Polska muzyka XX w;e 
ku; 16.40 Magazyn informac.; 16.59 
Radioexpress; 17 Impresje jazzo­
we; 17.20 „Sądy nieostateczne” — 
czyli niepoeci o poetach; 17.41 Re 
pertaż literacki; 18 Stołeczne ak­
tualności muzyczne; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.49 Siadem 
inwestowanych miliardów; 19 Mu 
zyka; 20 Stud'O Relaks; 20.29 Mu 
zyka Kameralna Schuberta; 21.40 
Muzvkę bułgarska śpiewa Chór 
„Madrygał”; 22 Książki, które na 

ryzuje sie ono dość gęstą zabu 
dową. Niewiele też miejsca 
na duże, osiedlowe boiska 
sportowe i rekreację. Dlatego 
samorząd mieszkańców wysu­
nął propozycje, aby wolny je­
szcze teren między osiedlami 
— Przyjaźni i Zwycięstwa 
przeznaczyć na park. Mieszkań 
cy zobowiązali się pomóc 
przy jego urządzaniu.

Poznańska Spółdzielnia Mie 
szkaniowa — inwestor Wino- 
grad — dużo uwagi przywią­
zuje też do upiększania osie­
dla. Zazielenianiem niezabu­
dowanych obszarów, małą ar 
chitektura i budową dróg we 
ymątrzosiedlowych zajmuje 
się Zakład Budowlano-Remon 
towy PSM; jeszcze pięć lat 
temu wykonał on prace war­
tości 4,5 min zł. a w tym ro­
ku ..nrzerób" wyniesie prze­
szło 70 min zł. W tym roku 
zakład przyjął jeszcze jedno 
zadanie inwestycyjne — bu­
dowę spółdzielczego osiedla 
jednorodzinnego w Piątkowie- 
Naramowicach. Pierwszych 30 
domków przygotowanych jest 
do montażu.

Okazja do zapoznania z 
działalnością Poznańskiej Snół 
dzielni Mieszkaniowej, która 
na wczorajszej konferencji 
prasowej przedstawił zastępca 
dyrektora — Stanisław W’te- 
eki, stała sie największa im­
prezą osiedlowa „Dni Wino- 
grad”. Organizowane sa one 
(po raz drugi) od 11 do 17 
września, (a)

Modernizacja drogi
Rozpoczęło się przedsięwzię 

cie drogowe długo oczekiwane 
przez mieszkańców podpoznań 
skich wsi Kiciu i Koziegłowy. 
Droga łączącą je poddana zo 
stała gruntownej moderniza­
cji. Jest to 5-kilometrowv od­
cinek, którego renowacja za- 
iełv się brvgadv Rejonu Dróg 
Publicznych z Obornik, (bon)

• Na ul. Polnej, na odcinku 
między ulicami Świerczewskiego 
a Marcelińską nie pali się ani 
jedna lampa. Nieprzyjemnie jest 
wracać późnym wieczorem w ta­
kich eginskich ciemnościach — pi 
sze H. W.

Zakład Energetyczny sprawdzi 
dlaczego cześć ulicy Polnej jest 
nieoświetlona i usunie usterki.

(2573)

Sprzedaż mleka w niedzielę

Tylko w folii i w sklepach dyżurnych
Każdego roku od 1 maja do 1 

października organizowano w Po- 
ananiu sprzedaż mleka w niedzie 
lę. W godzinach porannych moż­
na je było kupić w wytypowanych 
placówkach Zapotrzebowanie oka 
zało się jednak niewielkie, zwro 
ty były bardzo duże.

Również w tym roku od 1 maja 
WSS „Społem” rozpoczęła sprze 
daż mleka w niedzielę. Potwier­
dziły się wcześniejsze doświadczę 
nia: w ponad 160 sklepach spo­
żywczych ruch był znikomy, w 
niektórych sprzedano zaledwie 
po Kilka litrów mleka. Zdecydo 
wano więc o zaniechaniu sprzeda 
ży mleka w niedzielę na dotych­

was czekają; 22.30 „Okruch” — 
słuch, poetyckie; 22.40 „Końska 
opera” — mag.; 23.10 Alban Berg: 
Kwartet smyczkowy op. 3; 23.35
Co słychać w świećie.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.39, 
8.35, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30. 23.39.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lwy maja apetyt” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Opus; 9.30 Nasz rok 78; 9.45
Dyskoteka pod gruszą; 10 35 Jaz­
zowe spotkania J. Abercrombie- 
go; 11 Pow. w wyd. dźw.: „Ko­
lumbowie”; 11.30 Dyskoteka poti 
gruszą; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pie­
niądz” — ode. pow. A. Struga; 
14 Lato w Filharmonii; 15.05 Wa­
kacje ze swingiem: Klasycy swin 
gu i. dixielandu; 15.49 Najwięk­
sze przeboje C. Richarda; 16 Bia­
łe serce — rep.; 16.20 Muzvkobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muz. 
poczta IKF; 17.40 Wszvstkie dro 
gi prowadza do Nashviłle; 18.10 
Polityka dla wszystkich: 18.25 
Czas relaksu; 19 Sycylijskie remi­
niscencje; 19.25 „Kto sie boi sa­
lonowych lwów” — śpiewa Jan 
Ptaszyn-Wróblewski z zesn. AH- 
babki; 19,35 Opera — B. Britten: 
„Płonący ognisty ptak”; 19.50 
„Lwy mają apetyt” — ode. pow.; 
20 Mini-max: 20.35 Muzyczne spot 
kania Z. Seiferta: 21 Reminiscen 
O’Sullivan; 22.15 Interradio — ak 
twalności — magazyn; 23 Nowe to 
miki poetyckie — U. Benke; 23.05 
Między dniem a snem.

Nowatorzy w kolejarskich mundurach

Setki pomysłów 
i miliony złotych oszczędności

Z różnych jednostek służbo­
wych poznańskiego Węzła 
PKP wywodzą się członkowie 
zakładowego Klubu Techniki i 
Racjonalizacji. Są wśród nich 
pracownicy z cenzusem uczel­
ni i robotnicy, kobiety i męż­
czyźni, starsi i młodsi. Wszy­
stkim jednak zależy na tym sa 
mym, by swoimi pomysłami i 
nowatorskimi rozwiązaniami 
ułatwić pracę kolejarzy, poprą 
wić warunki bhp, podnieść wy 
dajność.

Co roku nie brak interesu­
jących wniosków racjonaliza­
torskich, które wnet zamienia 
ją się w tysiące albo miliony 
złotych oszczędności. Dość 
stwierdzić, że w latach 1961—77 
zaoszczędzono w ten sposób 
prawie 150 min złotych (dzię­
ki zastosowaniu 2 235 projek­
tów). W minionym zaś półro­
czu rezultaty także są znacz­
ne: wykorzystano 194 wnioski, 
których wartość w złotów­
kach sięgnęła już 3 milionów.

Różne są formy popularyza 
cji ruchu racjonalizatorskiego 
na poznańskim Węźle PKP. Or

Automatycznie — do Środy
Środa włączona została w system automatycznych połączeń telefo­

nicznych. Przy pomocy numeru kierunkowego 8G63, abonenci Po-zna- 
nia mogą uzyskać połączenie z mieszkańcami Środy.

Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji informuje, że ewen­
tualne reklamacje dotyczące trudności w połączeniach przyjmują 
dzielnicowe biura napraw ora,z interwencyjne biuro napraw nr 
914. (—)

W radiu - o szkole

czasowych warunkach. Dostawy 
otrzymywać będą wyłącznie skle 
py pełniące tego dnia dyżur, przy 
czym będzie w nich można kupić 
tylko mleko w folii.

Naszym zdaniem WSS „Społem” 
powinna każdorazowo ogłaszać w 
prasie w którym sklepie będzie 
można kupić mleko, a równocześ 
nie zadbać o umieszczenie właśei 
wych informacji w pozostałych 
sklepach.

Zakład Mleczarski zapewnił han 
del, że jeśli w jednym choćby 
sklepie wzrośnie w sobotę zapo­
trzebowanie na mleko, to tego 
dnia otrzyma on dodatkowe do­
stawy. (pik)

Wiadomości: 5. 6, T, 8, 10.30. 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ex press; 8 Śpiewa A. Majewska; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Biologia (sem. III): 
„Metabolizm”; 8.25 O. Wagner — 
Hiszpańskie sceny ludowe; 8.35 
W kręgu spraw rodzinnych — No 
wy członek rodziny; 8.35 Graj ka­
pelo; 9 Dla kl. III i IV (jęz. poi 
ski): „Jest taka wieża w Krusz­
wicy” — słuch.; 9.25 R. Schumann 
— I Trio foricp. d-moll op. 63; 
10 Dla kl. VIII (historia): „U pro 
gu niepodległości” — aud. doku­
mentalna; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Recital organowy H Orlińskie 
go; 11.30 J. F. Haendel: II akt 
opery „Ariodante” ez. I, 12.25 
Giełda płyt — przeboje z małych 
płyt; 13 J. Haydn: 103 Symf. Es- 
dur; 13.30 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnop.); 13.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne. Cykl — Po­
stawy i układy: „Dowódca”; 15.15 
G. F. Haendel: 3 Sonata F-dur; 
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych — mag. OIRT; 
16.25 Olimpiada jęz. rosyjskiego — 
premiera; 16.10 Z cyklu: „Tematy 
pozornie nieaktualne” — fel.t 
16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. eko 
noiniezna; 17.25 „Antena Mło­
dych”; 18 Piosenki i melodie 
estrady: 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — „Po raz pierwszy 
w nowej szkole” — aud. z tel.efo 
nicznym udziałem rodziców. Py­

ganizuje się spotkania dysku­
syjne dla najaktywniejszych 
nowatorów, wycieczki do 
innych zakładów połączone z 
wymianą doświadczeń, zgaduj- 
zgadule i.konkursy z nagroda 
mi. Tradycją stały się także 
„giełdy pomysłów”, które w ko 
lejnictwie zaczęto organizo­
wać po raz pierwszy właśnie 
w Poznaniu.

Nadto, dla rozpropagowania tych 
zagadnień wśród młodzieży, co ro 
ku prowadzone jest współzawod­
nictwo o miano najlepszego na Wę 
źle koła ZSMP w działalności ra­
cjonalizatorskiej (z Działu Drogo 
wego okazało się najlepsze w ze 
szłorocznej rywalizacji). Wszy­
stkim, którzy chcą opracować swo 
je pomysły, okazują w KTiR znacz 
ną pomoc fachową.

Długa jest lista przodują­
cych kolejarzy-nowatorów, ale 
na szczególne wyróżnienie za­
sługuj?: Benon Adamczak. Ry 
szard Kubiak, Kazimierz Kucz 
kowski, Alojzy Kujawa, Hen­
ryk Lawrenz, Zofia Markie­
wicz, Jacek Mikołajczak, Jan 
Muczek, Tadeusz Murek i Jó­
zef Szymaniec. (bop)

Fachowcy odpowiedzą 
na pytania rodziców
Dzisiaj w audycji o godz. 18.25 

w programie IV Redakcja Oświa 
towa Polskiego Radia podejmie te 
mat przygotowania dziecka do 
szkoły.

Wszystkich rodziców, którzy 
chcieliby zasięgnąć opinii fachów 
ców i poradzić się w tych spra­
wach, Polskie Radio prosi o tele­
foniczne zgłaszanie swych pytań 
między godziną 12 a 18, a także 
w czasie audycji pod numerem 
telefonu — Warszawa 44-74-31.

W Poznaniu przyjmuję się tele 
fony z zapytaniami od 14 do 18 
— nr tel. 649-05.

tania można kierować od g. 12— 
19.15 pod numer 29-40-21; 19.15
Jęz. angielski; 19.30 Jubileuszowa 
płyta A. Rubinsteina; 20.28 „Niech 
narody śpiewają”; 21 Muzyka 
słuchana zza konsolety wozu 
transmisyjnego; 21.50 „Moniuszko 
w Kudowie” — rep. z XVII Fes­
tiwalu Moniuszkowskiego; 22.15 
Postawy i wzory: „Co to znaczy 
doskonalić własna osobowość”; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka (sem. 
I); „Motywacja uczenia się”; 22.50 
Pieśni P Czajkowskiego ..Noc” 
op. 60 nr 9.

Wiadomości: 12. 15, 16, 22.55.

8^1 ...I., I , dH

PROGRAM 1: 6 — R-TSS — Jęz. 
polski (sem. 1): „Zabytki litera­
tury średniowiecznej”; 6.30 — 
R-TSŚ — Chemia (ses. 1): „Dta 
czego uczymy się chemii?”; 11.05 
— Przysposobienie obronne (kl. 
VIII i I lic.): „Wybieram za­
wód”; 12.55 — Jęz. polski (kl. 
IV lic): „Inscenizacja telewizyj­
na”; 13.25 — R-TSŚ — Matema­
tyka (sem. 3); „Indukcja mate­
matyczna. ciągi”; 14 — R-TSŚ — 
Biologia (sem. 3): „Skład che­
miczny organizmów”; 16 — Dzień 
nik (kol.); 16.10 — Obiektyw;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców: „Poczta głów­
na” (kol.) oraz „Disneyland” —

Okręgowe Biuro Skierowań 
FWP w Poznaniu otrzyma 

to 120 dodatkowych skierowań 
do komfortowego domu wczaso­
wego „Albatros" w Mielnie (po 
koję dwuosobowe z łazienką) na 
turnus rozpoczynający się od 2 
października. Z wczasów tych mo 
gą skorzystać również renciści, 
którzy spędzali już w pierwszej 
połowie tego roku urlop za po­
średnictwem FWP. (map)

T) rzy ul. Głównej trwa budo 
wa kolejnego zakola przy 

stonkowego dla autobusów miej 
skich; stojące tam pojazdy nie 
będą przeszkadzały — jak to s.ę 
dzieje obecnie — innym użytko 
wnikam jezdni. Udogodnieniem 
natomiast dla korzystających z 
komunikacji tramwajowej od mo 
stu Teatralnego’ w kierunku ul. 
Lampego, jest nowy przystanek 
utworzony przy ul. Fredry.

Krytycznym okiem
Wstręt do butelek?
Mimo różnych zarządzeń, usta 

leń i zaleceń, handel nie osiąg­
nął doskonałości w skupowa­
niu butelek po różnych napo­
jach. Zdarza się często, że wła­
sne „widzimisię" personelu lub 
kierownictwa sklepu przeważa 
nad zaleceniami i obowiązujący 
mi praktykami.

Przekonał się o tym jeden z na 
szych czytelników. Niedawno za 
wiózł do SAM-u przy ul. Mylnej 
sporą liczbę butelek po różnych 
napojach. Najpierw odmówiono 
mu w ogóle kupienia czegokol­
wiek, nie motywując bliżej owej 
decyzji. W wyniku jednak usil­
nych nalegań klienta (który dla 
przewiezienia butelek wynajął 
środek lokomocji) częściowo u- 
stąpiono. Owo — niemal wymu­
szone — ustępstwo dotyczyło o- 
pakowoń po wodzie grodziskiej i 
śmietanie. Butelek po piwie nie 
chciano przyjąć, bo „tego gatun 
ku piwa u nas nie sprzedawali­
śmy", po mleku dlatego, że 
„klient nie przedstawił kwitu za 
stawnego", a w ogóle zaintereso 
wany usłyszał uwagę: „przecież 
pan w naszym SAM-ie nie kupu 
je". Odmówiono też przyjęcia 
wszelkich innych butelek (po wód 
kach, winach, sokach owocowych 
i „Pepsi-Coli") tłumacząc się bra 
kiem pojemników.

Klienta nie powinien obchodzić 
niedowład organizacyjny niektó­
rych sklepów, w wyniku którego 
nagle brak miejsca czy pojemni 
ków na pomieszczenie skupywa- 
nych opakowań szklanych. Gwoli 
sprawiedliwości dodajmy jed­
nak, że często owe braki spowo 
dowane są niesolidnością dostaw 
ców napojów lub odbierających 
puste butelki konwojentów. Był 
by czas i tę sprawę uregulować.

Natomiast już zupełnie nie 
można przyjąć milczeniem uwag 
w rodzaju: „pan tu nie kupuje" 
lub „takiego wyrobu nie sprze- 
dajemy". O ile pierwszy zwrot 
nie ma nic wspólnego z dobrą 
manierą handlowca, o tyle dru­
gi jest wręcz kuriozalny. Gdyby 
bowiem klient miał pamiętać, 
gdzie i jaki napój kupił oraz po­
stępować w myśl zastrzeżenia 
placówki przy ul. Mylnej, musiał 
by „kursować" z pustymi butel­
kami po całym mieście, by po­
zbyć się wszystkich, (c)

film prod. USA pt. „Mały zagubio 
ny pies” (kol.); 17.35 — Poligon”; 
18.30 — Sonda: „Mowa” (kol.); 18.5O 
Radzimy rolnikom; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.39 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Kojak” — ode. pt. „Oblęże­
nie” — film kryminalny prod. 
USA (kol.); 21.35 — „Pegaz” —
aktualna publicystyka kulturalna 
(kol.); 22.10 — „Dlaczego nie ko
chasz nas Nessie” — fel. film, 
(kol.); 22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Kino Fi­
rnów Animowanych (kol.:); 17.25 
— Magazyn morski; 17.55 — Czas 
i ludzie: „Od pomników do figu 
rek” — film dok. prod. NRD o 
rzeźbiarzu — .1. Jastramie (kol.); 
18 20 — ..Stulpner — zbójnik z 
8ór” — ode. 1 pt. „Mistrzowski 
strzał” — film historyczno-przy­
godowy prod. TV NRD; 19.10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — NURT — 
Filozofia: Przedmiot filozofii i 
jej stosunek do innych form 
świadomości społecznej. Wykł. 
doc. dr. Jerzego Ładyki; 21 — 
NURT — Nauczanie początkowe: 
„Cele i zadania nauczania w kl. 
II”. Wykł. doc. dr. Stanisława 
Frycia (kol.l; 21.39 — Psychologia 
— „Warunki efektywności pracy 
nauczyciela”. WTykł doc. dr. Mar 
ka Piłkiewicza: 22 — 24 godzi­
ny (koL); 22.10 — Z z etnf Dol­
skiej: ..Godna swego imienia” — 
monografia Fundacji Kościusz­
kowskiej w USA (kol.).


